; Drobne oglosze- 
i nia za słowo 10 

groszy — Wiersz 
1 w rubryce „Nade- 
sisne“ zł. 0725— 
wiersz milimetro- 
wy po kronice zł. 
0:40 — Ogiosze- 
nia przed tekstem 
wiersz mil metro- 
wy zł 050— Za 
skład tabelarycz- 
: ny, kombinowany 
j 60 proc. 
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Nadzieje tego- 
rocznych zbiorów. 


Sprawa tegorocznych zbiorów jest dziś głów- 
ną troską tak ludności miejskiej jak i rolników. 
Klęska zeszłorocznych zbiorów uczyniła nas 
wszystkich niezwykle wrażliwymi na sprawę na- 
szej aprowizacji w roku bieżącym. Chcąc zdobyć 
najbardziej w tym kierumku miarodajne informa- 
cje, zwróciliśmy się do Syndykatu rolniczego 
w Krakowie do dr. Borkowskiego z prośbą udzie- 
lenia nam szeregu informacyj w tej niezwykłe 
ważnej dla calego społeczeństwa sprawie. 

Dr. Borkowski oświadczył nam: 

Dwa główne czymniki zadecydują o jakości te- 
gorocznych zbiorów w kraju, a to: warunki atmo- 
sferyczne i pomoe rządu. 

Do końca kwietnia br. rolnicy nasi trapili się 
wiosenną suszą, która po nader lagodnej i bezo- 
padowej zimie, wymiszczyć mogła zasiewy do- 
szczętnie. Niezwykły brak śniegu w czasie ze- 
szlej prawie bezmroźnej zimy, w wysokim stopniu 
dopomógł wszelkim rolnym szkodnikom do prze- 
zimowania. Zdolność tę ich wzmogła sucha wio- 
sna tak, że obawy o zasiewy były już wielkie; do 
tego ziemia zbyt wyschnięta nie mogła zapewnić 
wzrastającym podom rolnym koniecznej do po- 
myślnego wzrostu wilgotności; nie więc dziwne- 
go, że na tegoroczne zbiory patrzano z wiosną 
nieróżowo i nawet klęskę ekonomiczną krajowi 
przepowiadano. 

Przyszedł jednak mokry, zbawczy maj. Czeste 
obfite i ciepłe deszcze wynagrodziły wszystko. 
Jak na zaklęcie ruń pól naszych okrasila się tak 
bujną i tak niezwykle silną w barwie zielonością, 
że polski świat rolniczy odetchnął pełną piersią, 
widząc, że plon uratowany, Przewidywane z wcze 
sną wiosną plagi w postaci masowego występo- 
wania szkodników zwierzęcych nie pojawiły się; 
spodziewana zwiaszeza niezmiarka  ogramiczyła 
się do ilości normalnej, zeszłorocznej, tak, że wea- 
łe nie wywołała nastrojów niepokojących na czer- 
wiec, w którym to miesiącu, jak wiadomo, osta- 
tecznie rozwija się i szkody w polu najdotkliwsze 
czyni, 

Według dotychczasowych danych niezmiarka 
wystąpi, jak się zdaje, nieco silniej tylko w wscho 
dniej połaci Polski, w zachodniej zaś jak zwykle, 
tj. w sposób nie przedstawiający poważniejszych 
obaw. 

Dziseijszy stan plonów jest zatem zadowalają- 
cy; oziminy wyszły zupełnie dobrze, jarzyny roz- 
wijają się pomyślnie, a nadzieje z dniem każdym 


są lepsze, bo niebo deszęzu nie skąpi, a kropla | 


każda niespodziane wprost zmiany na lepsze przy 
nieść może. Na ogół urodzaj tegoroczny zapo- 
wiada, jak dotychczas wyrównanie urodzajowi 
zesziorocznemu, a niebezpieczeństwo z powodu 
złej zimy zostało zażegnane! 

„Wyrazem dobrych owych nadzieji jest nastrój 
wiejskiego ludu; otóż chłopi chwałą się, chętnie 
opowiadając, że mają „jarzyny po kolana“, jak 
równie i o okopowiznach i roślinach strączkowych 
wyrażają się z radosnem uznaniem. 

Tak oto przedstawiają się tegoroczne widoki 
urodzajowe ze względów atmosferycznych. 

Niestety stokroć gorszym niebezpieczeństwem 
od niezmiarki i wszystkich innych szkodników 
rolnych, jest brak w rolnictwie kredytu. Trudno- 
Ści w tym kierunku są w chwili obecnej wprost 
okropne. Mimo to jednak poobsiewano w kraju 
wszystko! Żadna niemal piędź ziemi mie stoi 
w tym roku odłogiem; praca i wysiłek ludu zno- 
biły swoje, ale teraz kolej na rząd, by zapobie- 
gliwą i rozumną troską nie zmarnował dorobku 
rolmików. 

„Dotąd jednak stan kredytów rolnych przedsta- 
wia się fatalmie. o 

Udzielone przez rząd z wiosną kredyty krótko- 
terminowe, spłacone być muszą w lecie, akurat 
więc w czasie żniw i zbiorów innych ziemiopło- 
dów, gdy trzeba będzie dużo, dużo pieniędzy na 
robociznę. Dziś zaś — przednowek, krescencje 
sprzedane, lud bieduje ciężej, niż zwykle, wyprze- 
daje inwentarz i chleb kupować musi gotowy, by 
żyć. Matorolni wyczerpam najkomgletniej z go- 


tówki, o którą dziś tak niezmiernie trudno. Jak | 


Nowe powieści Reymonta. 


Warszawa. (ANV.) „Gazeta Warszawska“ za- 
mieszcza wywiad z Władysławem Reymontem, ba 
wiącym obecnie w Paryżu. Reymont skończył pi- 
sanie trzech nowych książek. Pierwsza nosi tytuł 
„Ostatni Chrześcijanie", a treścią jej martyrolo- 
gja unitów, Drugie dzieło nosi tytuł „Ksiądz Jan“ 
i opisuje przeżycia księdza, który pochodzi z lu- 


| 


du. Trzeci utwór pt. „Powrót“ jest śmiałą fanta- 
zją na te tarć przyszłego Świata z kościołem. 
W Paryżu ukazał się pierwszy tom chłopów Rey- 
monta w tłómaczeniu francuskiem, Równocześnie 
przygotowuje się do druku wydanie angielskie 
w Londynie i Nowy Jorku. Także zamierzony jest 
frzekład „Chiopów* na język japoński. 


Gdańsk próbuje znowu prowokować. 


Gdańsk. (PAT.) 3 bm. Namiętna kampanja rozpo- 
częta ostatnio zarówno przez senat jak i prasę tutej- 
szą przeciwko podwyżce taryfy celnej trwa w dal- 
szym ciągu. Obecnie równolegle z akcją prasową roz- 
poczęto siłną agitację antypolską wśród ludności: wy- 
wołując wśród niej sztuczne wzbunzenie i wmawiaąjąc 
w nią, że podwyższenie taryfy celnej (dotyczące jak 
wiadomo przedmiotów zbytku) odbije się fatalnie na 


* * 
Nowa próba wywołamia konfliktu z Polską spotka 


się u nas ze stanowczym protestem. Odwoływanie się 
zaś Gdańska do komisarza musi być uznane za no- 
wą prowokację, kitórej kres położyłaby niewątpliwie 
mowa decyzja międzynarodowa. Gdańsk zaś, który 
pod względem polit. usiluje wyłamać się z pod su- 


całem życiu gospodarczem wolnego miasta Gdańska. 

Senat gdański zamierza według doniesienia dzien- 
ników wystąpić do komisarza generalnego Rzeczy- 
pospolitej Polskiej w Gdańsku z notą protestacyjną 
przeciwko wspomnianego zarządzenia władz polskich 
i równocześnie ma zwrócić się do wysokiego komi- 
sanza Ligi Narodów z prośbą o interwencję w tej 
sprawie. 


* 
wereamości polskiej, w sprawach gospodarczych na 
każdym kroku podkreśla rzekomą „krzywde“ swoją 
jeśli Polska go zbyt silnie przyciśnie. Tym razem 
taryfa celna jest koniecznością. której ntrzymanie 
jest warunkiem równowagi gospodaruzaj naszega 
państwa. 


Gorszące zajścia w Sejmie. 


Warszawa. (Tel. wł.) 3 bm. Pierwszym punktem | odesłania alej sprawy do komisji. 


dzisiejszego posiedzenia sejomwego była znana spra- 
wa rewizji koncesji, Żydzi postawili wniosek o ode- 
sianie sprawy do komisji, a gdy wniosek te upadł 
ma ławach żydowskich wybuchła niesłychana wrza- 
wa. Żydzi wadowili się kolejno jeden za drugim przy 
nieśli ze sobą trąbki, Świstawki i inpe imstrumenta 
muzyczne i grali bez pnzenwy. Marszałek nie mogąc 
się dokładnie zorjentować w fizjognomjach żydow- 
skich kazał sobie przynieść album z fotogratjami po- 
słów i porównując z albumem po koleji przywoływał 
żydów do porządku z zapisaniem do protokółu. Przez 
cały czas tej wrzawy przemawiał referent pos. Po- 
lakiewicz, koło którego stali stenografowie, gdy zaś 
skończył marszałek zarządził przerwę i zwołał kon- 
went semjorów. Na komwencie marszałek podał pro- 
pozycję kompromisową, aby nie dawać pod głosowa- 
nie wniosku Wyzwolenia o przejście do porządku 
dziennego nad wnioskiem żydowskim, lecz aby jesz- 
cze raz dać pod głosowanie odrzucony w swoim cza- 
sie wniosek pos. Moraczewsikiego, domagający się 


Przed notą rezbrojeniową Niemiec. 


Paryż. (AW). Z kół dyplomatycznych poświad- 
czają, że wręczenie noty rozbrojeniowej Niemiec 
może nastąpić dopiero w czwartek, ponieważ mini 
ster spraw zagranicznych, Stresemann, nie jest 
obecny w Berlinie. 

Francuski ambasador w Berlinie zawiadomńł, 


SYTUACJA W RZĄDZIE. 

Warszawa. (Tel. wł.) 3 bm. W eytnacji przesile- 
niowej nie zaszły żadne zmiany, chyba o tyle, iż zo- 
stało ostatecznie zadecydowane, że stanowisko opró- 
¿nione przez p. Thugutta nie będzie na nowo obsa- 
dzome. Premjer prowadzi dalsze pertraktacje, chodzi 


' mu bowiem o to, aby zachować równowagę wpły- 


rola polska dluga i szeroka, wszędy z niej słychać ; 


wów lewicy i prawicy. Możłiwe jest, że do żadnego 

przesilenia wogóle nie przyjdzie. 

SPRAWCY NAPADU NA POCIĄG POD WILNEM 
UJĘCI. 

Warszawa. (Telefonem) 4 bm. Jedno z pism war- 
szawski donosi: W związku ze śmiałym napadem bau 
dy złożonej z 80 ludzi na pociąg osobowy, jadący 
z Warszawy do Lidy w dniu 31 maja. władze wiro- 
Żyły energiczny pościg. 
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O ile ten wniosek przyjdzie pod obrady prawdo- 
podobnie będzie miał wiekszość. Do godz. 6.30 spra- 
wa nie była jeszcze rozstrzygnięta. 


SPRAWA ZBRODNI WILEŃSKIE W SEJMIE. 


Warszawa. (PAT.) 3 bm. Sejmowa komisja oświa- 
towa prowaktziła dalszą dyskusję nad: oświadczeniem 
p. nestra wyznań religijnych i oświaty publicznej 
w sprawie zajść w Gimnaajuńim. Lelewela w Wil- 
nie. Na dzisięjszem posiedzeniu przemawiali posło- 
wie: Łaszkiewicz (zw. chłopski), Barański (klub pra- 
cy), Pławski (PIPS.). Wędziagolski (Wyzwolenie), Ko- 
ziclki Sergjnsz (klub ukraiński) i Wygodzki (koło ży- 
dowskie). Po kiońicowem przemówieniu p. Stamisława 
Grabskiego wybrano podkomisję z 9 członków z pre- 
zeseni komisji poslem Sołtykiem na czele, który ma 
zająć się uzygodnieniem wniosków zgłoszonych w to- 
ku dyskusji i przedstawić te wmtoski na następnem 
rosiedzenin komisji. które wyznaczono na piątek 
bieżącego tygodnia. 


' 


że rząd niemiecki prosi o zwłokę w ogłoszeniu 
noty, ponieważ nie jest możliwe szybkie przetłu- 
maczenie dokumentów, aby w ciągu 12 godzin 
mogło już nastąpić opublikowanie. Z tego powodu 
należy spodziewać się, że nota zostanie ogłoszo- 
na w sobotę rano. 

c) 

W rezultacie aresztowano ubiegłej nocy ukrywa- 
jących się w pobliżu stacji Świsłoczy (obok Której 
napad miał miejsce) 30 osobuików. 

Jak się okazało aresztowani są oficerami b. armji 
gen. Bałachowicza i Petlury. 

Wkzyscy aresztowani przyznali się do współudzia- 
łu w zbrojnym napadzie rabumkowym na pociąg i do 
użycia broni. Dziś też wszyscy odstawieni zostaną 
do Wolkowysk, gdzie staną przed sądem doraźnym. 


LWÓW UCZCI CHROBREGO. 


Lwów. (AW.) Z końcem bież. miesiąca Lwów czeić 
będze pamięć Bolesiawa Chrobrego uroczystością 
obchodu. Mięlzy iu. przemawiać bezie podezas oh- 
chodu miu. Stan. Grabski, 


AOS 


wołania o pomoc firansową! Kredytów trzeba, 
kredytów! To nasza „niezmiarka* — dodaje dr. 
Borkowski — to nawet gorsze stokroć od niej, 
gdyż z braku pieniędzy, braknie sił roboczych 
i przed oczyma stanie widmo okrutnej klęski go- 
spodarczej! 

Kredyty muszą Dyé dugoteminowe i objąć 
muszą nietylko koszta rokoeizny w czasie zhio- 
rów, ale i jesienną orkę i nawozy. Rolnicy żądać 
więc muszą od rządu oheenie przedłużenia termi- 


; do naszej gospodarki i tężyzny spolecznej. 


nu splat długów dotychczasowych i pomocy w kre 
dycie nowym. 

Tylko tak pomyślana pomoc finansowa dla na- 
szych ziemian i najsprawniejsza jej realizacja za- 
pewnić krajowi može nietylko dostateczny zapas 
ziemiopłodów na wlasne potnzeby, ale I możnośa 
eksportu, jaki w wysokim stopniu przyczynić się 
może do pogtebienia i samaceji stosunków ekono- 
micznych w kraju i rosnącego zaufania obcych 


J 


Ste. 2. 


Z prac posłów 
Zw. Lud.-Nar. 


Wyniki pracy politycznej Związku ludowo-narodo- 
wego zyskują coraz więcej uznamia w naszem spole- 
cezeństwie. Pojona bezmyślną nienawiścią do „ende- 
ci część sp ołeczeństwa, uświadamia sobie obecnie 
COTAL wyraźniej, że padła ofiarą demagogji i purtyj- 
nej nienawiści rozmaitych agitatorów stronnictw kla 
sowych. Dziś gdziekolwiek ukażą się posłowie Związ 
ku lud.marod. wszędzie spotykają się ze słowami 
szczerego uznania dla swych prac i trudu. 


W okresie Zielonych Świąt posołwie Zw. lud.-nar. 


odbyli szereg wieców i zebrań. I tak w Kmośnie spe- 
cjalny komitet. złożony z reprezentantów cechów i 
inteligencii rządził dnia 30 maja wielkie zebranie w 
sali Tow. „Zgoda“. Przemawiałi: poseł Stanisław Ry- 
mar, Tabaczyński i Matłosz. Zebranie zagaił przeło- 
żony wielkiego cechu Patria“ i odczytał przygoto- 
waną deklarację ogółu rękodzielników m. Krosna i 
wyraził w miej wielką wdzięczność posłowi Rymano- 
wi za dotychczasową jego owiocną pracę i zabiegi 
około polepszenia warumków pracy rękodzielników 
polskich i prosił o dalsze poparcie i opiekę nad ią 
ważną gałęzią polskiej pmodukcji. Po przemówieniu 
burmistrza m. Krosna i kilku innych czlonlków zebra- 
nia, uchwalono jednomyślnie rezolucję. przedłożoną 
przez p. Pałke. 

Po zebraniu komitet z inżynierem Dydejczykiem i 
burmistrzem p. Bergmanem na czele podejmował w 
restauracji Musiała posłów skromnym bankietem. -— 
Przemawiali inż. Dydejczyk. burmistrz p. Bergman, 
ks. Szpetna i Fuksa, prof. Bul, posłowie Rymar, Ma- 
tłosz, Tabaczyński i dr Samdecki. sekretarz Izby Pra- 
codawców. 

Na drugi dzień. tj. 31 maja poseł Rymar przyjmo- 
wał przez kilka godzin delegacje miasta i powiatów, 
wysłuchując ich żądań, prośb i zażaleń. Ogólną ww- 
gẹ zwrócił fakt, iż z powiatu przybyło wielu Stapiń- 
ozyków. Po obiedzie w klasztorze QO. Kapucynów 
wyjechał poseł Rymar do Miejsca Piastowego. zna- 
mego z zakładu wychowawczego dla chłopców. W 
związku z przyjazdem posła Rymara urządzono tłu- 
mne zebramie w Domu Zw. Młodzieży. Zebranie za- 
gaił ke. rektor Sobczak i w przemówieniu swoim 
podniósł szereg bolączek ogólnych i miejscowych. Ze 
bramie zakończyło się jednomyślnem uchwaleniem vo 
tum Łaufamia dla posłów Zw. lud.marod. 

Tegoż dnia poseł Matłosz odbył wiece w Dukli, po- 
sel Tabaczyński zaś w Rymanowie. Na obu tych iiu- 
mnych wiecach zainteresowanie miejscowego społe- 
czeństwa spnawami państwowymi było olbrzymie. — 
Obydwa wiece zakończono jednomyślnymi rezolucja- 
mi, wyrażającymi pełne zaufanie dla posła okręgu. 

IW poniedziałek 1 czerwca w południe odbyli posło 
wie Rymar, Tabaczyński i Matłosz cztery zgnomadze 
nia. Poseł Matłosz w Zagórzu, Tabaczyński w Niebie- 
szczanach, — poseł Rymar w Brzozowie; wieczorem 
uaś tego samego dnia wszyscy trzej posłowie stawili 
się na niezwykle liczne zebranie w Sanoku. 

Szczególnie serdecznie powitało posłów zebranie 
społeczeństwa w Brzozowie. Zagaił zebranie nacz. 
sądu p. Wierzbicki, przewodniczył inż. Gawroński. 
Po referacie posła Rymara, ks. Bielawski, p. Rysz. 
Skarbek. Bok i w gorących słowach dziękowali po- 
słowi Rymarowi za szczęśliwe przeprowadzenie spra- 
wy utrzymamia w Brzozowie gimnazjum oraz za roz- 
poczęcie budowy gmachu dla gimnazjum. ‘Zebrani 
przez powistamie uczcili pmeę posła Rymara. Zgro- 
nadzenie skończyło się wstąpieniem wszystkich ze- 
bramych w liczbie kilkuset do Zw. Lud.-Nar. W pierw 
szym zebraniu w Samoku wzięli masowy udział so- 
cjaliści i komuniści, Zebrami wysłuchali mowę socja- 
listy Komorowskiego w zupełnym spokoju. natomiast 
żydowi komnamiście Perziimgowi nie pozwolono prze- 
mawiać. 

Po zebraniu w Sanoku komitet podejmował posłów 
skromnym bamikietem. 


Równocześnie posłowie Tabaczyński i  Matłosz 


"wzięli udział w zawodach młodzieży przysposobienia 
rezerw wojskowych i w rozdaniu nagród. Poseł Ma- 
tłosz wygłosił do młodzieży gorace przemówienie. 


MORDERISTWO POD BYDGOSZCZĄ. 


Bydgoszcz. W drugi dzień Zielonych Świątek we 
wai Stromno pol Bydgoszczą o godz. 10 wieczór za- 
<trzetono niejakiego Karola Huta oraz ciężko pora- 
niono syna jego Wilhema. Ramnego syna odwiezio- 
mo do szpitaia, gulzie watczy ze śmiercią. Sprawca 
wiadomo. lecz dotąd nieajęty. Tło morderstwa dotąd 
nieznane. 

POBÓR W WILEŃSZCZYŹNIE. 

Warszawa. (Tel. wł.) 3 bm. Z powiatów ziemi wi- 
łeńskiej donoszą o przebiegu poboru rekruta 1904 r. 
W powiatach wileńskim i wileńsko-trockim stawiło 
się pełne 100 proc. 

KONFERENCJE POLITYCZNE 

Warszawa. (Tel. wł.) 3 bm. Minister spraw zaga- 
niemych Skrzyński odbył dłuższą konferencje z am- 
basadorem francuskim p. de Panafien w kwestjaeh 
paktu bezpieczeństwa. 


Gwałtowny pożar. 

Paryż. (PAT.) 8 bm. Prasa domosi z Nowego Jor- 
ku. że w Filadelfji wybuchł gwałtowny pożar, któ- 
ry spowodował straty w wysokości 1 miljona dola- 
rów. 


ze EE 6 — GK 


(GONE KRAKOWSKP. 


Gdańsk. (AW). Sezon kąpielowy w miejscowościach 
sad potskiem morzem zapowiada się w roku b. bardzo 
dobrze. Ograniczenia paszportowe sprawiły, że hotele 
i pensjonaty w Gdyni w dużej części są już zapełnio- 
ne. Urząd gminny w Gdyni kończy budowę łazienek 

* 


Silny ruch kąpielowy nad polskim Baltykkiem jest 
żywym dowodem. że społewzeństwo poskie zrozumia- 
ło dobrze apel rządu do oszczędności w tym zakre- 
sie. Należy sobie życzyć. aby jak najszersze kola a 
rowały się do poiskich letnósk w tym roku. a z dru- | 


k 
|- 
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Nad polskiem morzem. 


na plaży oraz specjalne urządzenia dla ciepłych ką- 
piałi, umieszczone pod amfiteatrem gmachu teatrafne 
go. Budowa odbywa się w szybkiem tempie i w najbdiż 
szych dniach urządzenia te oddane będą do użytku 
Poci. 


giej strony, aby i ietniska ułatwiły polskim kuracju- 
=Z0m pobyt u siebie. Władze rządowe powinmy w iym 
k: DE położyć tamę wszelkim możliwym naduży- 


Nieobliczalna robota. 


Warszawa. (AW). Na łamach prasy stołecznej 

becnym rządem. P. Thugutt ogłasza w prasie ko- 

munikaty, zawierajace poważne zarzuty przeciw- 

ko rządowi. Oświadcza on gotowość dostarcze- 

nia (!!) rewelacyj w sprawie afery Trojanowskie- 
* 


Alkeja p. Tiłmęutia musi się spoukać z powszech- 
nem potępieniem całego społeczeństwa polskiego, u- 
sposobionego państwowo. P. Thugiwit - jak już do- 
donosliśmv — jest w tej chwili człowiekiem najęloś- 
niejszym w Niemczech właśnie dzieki swoim „rewe- 
łacyjnym* oświadczeniom. Cala prasa niemiecka o- 


, go i dochodzeń sejmowej komisji dlia badań taj- 
rozwinęła się połemika b. ministra Thugutta z o- : 


nych organizacyj, o ile Minister Spraw Wewnętrz- 
nych «poważni go do tego. Główny atak Thugut- 
ta skierowany jest przeciwko ministrowi Rataj- 
skiemu. 
E5 

glasza sążniste artykuły, skierowane przeciw Polsce. 
a oparte na zdaniu p. Thugnutta. Ta akcja kwalifiku- 
je najdosadniej polityczną wartość p. Thuguttn, kitó- 
ry jako b. bądźcobądź mąż stanu. na podstawie ja- 
kiehś drobnych fakieików kieruje atak na cały rząd 
i państwo. oczerniając je publicznie i bezwstydnie. 


Wielka katastrofa kolejowa pod 
Chabówką. 


Nowy Targ. (Tel. wl.) Dziś rano pod Chabów- 
ką wydarzyła się wielka katastrofa kolejowa. 
Wytkoleit się mianowicie pociąg towarowy. Ofiar 
w ludziach nie byio. Przyczyny szukać prawdo- 


Olbrzymi pożar 


Wilno. (PAT). 2-go czerwca 0 godz. 12 w poludnie 
w miasteczka Gorzeniec powiatu wileńskiego wybuchł 
pożar, który zniszczył 100 budynków stanowiących 
trzecią część zabudowań miasteczka. Na miejsce wy- 
padku wyjechały władze sądowe i policyjne. Zarzą- 


podobnie należy w niedbalstwie służby kotejowej. 
Z powodu katastrofy osobowy pociąg krakowski 
z Zakopanego przybył z czterogodzinnem opóźmie 
niem, 


powiecie wileńskim. 


dzomo doraźną pomoc dla pogorzelców, których ulako 
wano częściowo w urzędzie gminnym i w budynku 
szkoły powszechińtej oraz w mieszkaniach osób pry- 
'watnych. Przyczyny pożaru nie ustałono. 


Cudem ocalony. 


Zakopane, (lel. wł.) Onegidaj zdarzył się w Zako- 


‘panem wypadek niezwykły, który omal tragieznie 


się nie skończył. Mianowicie we wtorek był ogrom- 
mie upalny dzień — nagle koło godz. 6 wieczorem 
wśród najpiękniejszej pogody zagrzmiało dwukrotnie, 
a po chwili stnzelił z ogromnym hukiem piorun w płot 
przy ul. Sienkiewicza 19. W odległości około 4 me- 
tów od płotu znajdował się pnzebywający tu na le- 


tnisku p. Dembowski z Nowego Sącza. W krytyez- 
rym momencie stał p. D. ze swym ehłopczykiem o- 
koło płotu. Siła piorunu była tak straszna, że rzuciło 
ich obydwoje na ziemię i dopiero po chwiki przySzdi 
do przytommiości — na szczęście obeszło się bez wy- 
padku — obydwoje czują się bardzo dobrze! 

Detonację odezuto w całem Zakopanem. Siła więe 
+iorunu była bardzo silna. 


Zdziczenie żydów we Wilnie. 


Warszawa. W Wilnie. w czasie Zielonych Świąt 
z okazji meczu między warszawską „Polonią“ a ży- 
ddowskim klubem sportowym „Makkabi“, doszło do 
poważnych zajść. 

Mecz wypadł niekorzystnie dla „Makkabi“ 8:0 na 
Ikonzyść .,Polomji*. Żydowska publiczność, bardzo li- 
cznie zgromadzoma, z wiellkiem niezadowoleniem śle- 
dziła przebieg gry. Ze stromy jej padały okrzyki wro- 
gie pod adresem oficerów, którzy licznie przybyli na 


mecz. Przy każdej bramce, zrobionej przez „„Polonję* 
rozlegały sie giwizdania i piski żydowskie. Po meczu, 
przy rozchodzeniu się publiczności. doszło do ostrej 
wymiany zdań, przyczem zaieważono czynnie studen- 
ta Polaka, który na obrazy odpowiedział w tenże 
sam sposób. Wówczas rzucomo się na studenta i do- 
tkliwe g0 pobito. Ma on dotkliwie rozbitą głowę i ra- 
nę na szyi od ukąszenia. Policja aresztowała neze- 
stników zajścia. 


Straszna katastrofa na wycieczce. 


Warszawa. (P.AT.) 3 hm. Jak donosi „Ekspress 
Poranny“ pod Kozienicami zdarzyła się straszna 
katastrofa utonięcia 14-tu osób wraz z nauczy- 
cielem Michałem Benim, który zorganizował wy- 
cieczkę ze wsi Rudka, składającą się z 12 ucze- 
nie szkoły powszechnej miejscowej. W odległości 
dwóch kilometrów od esady Choplasu wycieczka 
dotarła do dużego stawu przecinającego drogę. 


W sprawie przywozu zboża 
i mąki z zagranicy. 

Troska o równowagę bilansu handlowego powinna 
być obecnie qrobierzem wszelkich poczynań zarów- 
no Rządu jak i sfer gospodarczych. Jak wiadomo, 
jednym z powodów bierności bilansu handlowego 
jest dowóz mąki zagramicznej, spowodowany zeszło- 
rocznym nieurodzajem. Znającemu stosunki w dzie- 
dzinie handlu zbożowego i mącznego jest rzeczą o- 
becmie rzeczywistą. że zapas już wwiezionej mąki za- 
granicznej na składach kupieckich oraz zmaczme za- 
pasy mąki w młynach krajowych starczą conajmniej 
ma wyżywienie ludności na 4—6 tygodni, zaś zapas 
zboża krajowego również minimalnie na 4—6 tygo- 
dni. Jak znaczne są jeszcze zapasy żyta w kraju. 
dowodem gwałtowny spadek cen żyta: li mają no- 
towała giełda 32,15 zł. za 100 kę. żyta, 25 zaś maja 
już tylko 29.50 zł. Tymczasem ceny pieczywa zgoła 
się nie zmieniły, chleb i bułki kosztują tyle, ile przed 
2 tygodntami wobec 3 zł. wyższego notowania na 100 
kg. Kwestją tą powinny się zająć miarodajne sfery. 
Za 2 miesiące będziemy mieli już zboże z nowych 
żmiww, mając zaś w kraju dostateczny zapas mąki i 

na czas 2 miesięczny. powinien Rząd nasz na- 
tychtaiast nałożyć minimalnie 10 zł. cła na 100 kg. 


KB ZZ" 6 $ 


Dla pośpiechu zamiast staw okrążyć nauczycieł 
wynajął wielką łódź przewozową celem przepra- 
wienia uczestników wycieczki na brzeg przeciw- 
legły. Łódź po odbiciu od hrzegu zaczęła przepusz 
czać wodę, co wywołało wśród dziatwy popłoch 
i spowodowało wywrócenie się łodzi na głębi. 
Szybko zorganizowana pomoc zdołała uratować 
jedynie połowę uczestniczek tragicznej wycieczki. 
M = X WEI —ARE"ROR" 
zboża. lub maki. powstrzymałoby to dalszy  niepo- 
tr zebny wiwóz zboża z zagranicy. poprawiając conaj- 
mniej bilanse Banku Polskiego o jakie 30 miljonów 
złotych walut zagranicznych miesięcznie, gdyż z do- 
świadczenia wiemy, że właśnie obecnie najwięcej się 
importuje. Obowiązkiem naszym jest zużyć najprzód 
zapasy mąki i zboża będące w kraju na składzie. 

Jednocześnie podkreślić musimy. że w żadnym ra- 
zie nie powinno się wiwozić do kraju mąki, a więc 
gotowego fabrykatu, krzywdząc w wysokiej mierze 
przemys! młynamski silnie u nas rozwinięty i powo- 
dując bezrobocie w tejże branży. Każdy szanujący 
się kraj wywozi, w razie koniecznej potrzeby. surow- 
ce. x przerabiając je u siebie. daje możność zarobko- 
wania swoim obywatelom. 


TURNIEJ SZACHOWY. 

Marjenbad. (AW.) Ósmy dzień turnieju szachowe- 
go dał następujace wyniki: Torre osiąga remis z Mar- 
schallem. Thomas osiąga remis ze Spielmannem. po- 
dobnie na remis kończą się partje: Yates kontra Re- 
ti. Retti kontra Rubinstein. Opoeensky 'komtia Ja- 
mowski, Thomas kontra Forre, Michel pokonuje Prze- 
piórkę, a Torre zwycięża nad Griimfetdem. W ynie - 
nione rozgrywiki były dokończeniem wartji przerwa- 
mych w poprzednich dniach, 
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Min. Ninczicz w Polsce. 


Warszawa. (AW). „Express Poranny“ dowiadu- . 
ję się, że minister spraw zagranicznych Ninćić w 
niedługim czasie przyjechać ma do Połski celem | 

pr : Fois! S 


Wiadomość ta spotka się niewątpliwie z radosnem 
przyjęciem w całej Polsce. Współpraca Polski z Ju- | 
gosławja i jednolity z nią front ma terenie między- | 
narodowym są jedną z najlepszych gwarancyj poko- 


omówienia szeregu nień politycznych, zwła- 
szcza współdziałania Polski i Jugosławii na tere- 
nie Ligi Narodów: 

4 « 


ju i bezpieczeństwa europejskiego. Podróż min. Nin- 
Gića, po niedawnej wizycie min. Benesza w Warsza- 
wie nabiera olbrzymiego znaczenia i odbije się sze- 
rokiem echem w kołach politycznych Europy. 


Sanacja finansów włoskich. 


Paryż. (AW). Włoski minister finansów Stefani 
zawiadomił parlament, że rząd włoski zawarł z 
grupą Morgana umowę co do pożyczki 50 milj. 
delarów, aby powstrzymać kurs lira włoskiego. | 
Narazie rząd włoski nie myśłi o stabilizacji lira 
ma stale, ponieważ niema na to ani międzynaro- 
dowych warunków, ani wewnętrznych podstaw. 
* * 
Rząd Mussoliniego walczy. jak wiadomo, między 
imnemi z tawdnościami w zakresie finansów. które 
przedstawiają się dość fatalnie. Mimo wielkich wysił- 
ków ze strony rządu włoskiego, sytuacja niewiele się 
poprawiła. Trzeba przypomnąć, że z Mussolinim wal- 
czą nietylko wszystko czynaiki międzynarodowego 


Anglja uznaje 
Warszawa. (AW). „Kurjer Warszawski“ donosi 
z Londynu, że Angłja uznaje swoje zobowiązania 
przyjęte przez podpisanie statutu Ligi Narodów, 
określając w ten sposób swoje stanowisko wobec 
Połski w związku z paktem bezpieczeństwa. Po 


przystąpieniu Niemiec do Ligi Narodów, od czego 
ik 


Nowa zapowiedź zmiany stamowiska Anglji wobec 
Polski, jeśli jest prawdziwą. wzmacnia oczywiście na 
szą pozycję międzynarodową. Byłoby bardzo wska- 
zanem, aby nastroje Polsce przychylne w Londynie 
wyzyskał umiejętnie nasz minister spraw zagranicz- 
nych. Nastroje te zapewne zmieniły się pod wpływem 


Minister podwyższył stopę dyskontową z 6 na 
6 i ówierć proc. i oświadczyi dalej, że bilans han- 
diowy pogorszył się o dalsze 3 miłjardy lirów i 
dłatego wzywa wszystkie koła handlowe i prze- 
mysłowe do zwiększenia wywozu i popierania 
działalności rządu. 


* 
rozkładu o zabarwieniu czerwonem. ale., że ma om 
także przeciw sobie masonerję, a ta wywiera szażony 
wpływ na sfery finansowe. Nie ulega jednak wątpii- 
wości. że przesilenie skarbowe we Włoszech zostanie 
zikwilowaue, podobnie jak szereg innych już załat- 
wionych problemów i zawikłań. 


prawa Polski. 


zależy zawarcie paktu, Angłja będzie mogła po- 
pierać Francję w razie agresji Niemiec przeciwko 
Polsce. Sfery rządowe angietskie liczą się z po- 
trzehą przyznania Połsce stałego miejsca w Ra- 
dzie Ligi. 

* 

naszych sukcesów w sprawie Gdańska. jak również 
wobec wytwarzającej się nowej sytuacji w Niem- 
czech po wyborze Himdenburga. Także i ciężkie dla 
Anglji problemy na Dalekim Wschodzie wpływają 
ma jej życzliwość dia Polski, najbliższej sąsiadki — 
Rosji. 


44 państw uznało specjalne położenie Polski 


Z powodu bezpośredniej 


Genewa. (Tel. wł.) Wczoraj po przerwie wznowiła 
swoje obrady komisja. generalna rozpoczynając dy- 
skusje nad sprawozdaniem specjalnego komitetu wy- 
łonionego dia omówienia sprawy państw sąsiadują- 
cych z Rosją. Komitet ten powstał z powodu zastrze- 
żeń Polski i Rumunji, które wskazały na swe poło- 
żenie wobec nieobecności na konferencji Rosji bol- 
szewicktej i wobec nie uczestniczenia Rosji w opra- 
cowywaniu konwencji. Sprawozdanie komitetu koń- 
czyło się wnioskiem, który, państwa wymienione w 
konwencji, upoważmia. do poczynienia w chwili podpi 
sywania konwencji zastrzeżeń zapewniających im 
wstrzymanie stosowania do nich ustępu 6 artykułu 
3 (dotyczącego jawności) w zakresie wywozu broni 
do tych krajów, oraz importu do tych krajów aż sło 
chwili przystąpienia do Konwencji Rosji. 

W tem zastrzeżaniu dla Polski i dla krajów wy- 
mienionych, to znaczy Rumunji, Estonji, Finlandii, 
i Łotwy mieści się zwolnienie od obowiązku jawno- 
ści zakupów amnumiaji i broni. Uchwała jest ważnym 
precedensem, tem bardziej, że w ciągu dyskusji było 
widocznem, że wielkie mocarstwa nie chcą dopuścić 
do zbytniego rozszerzenia tego prawa zastrzeżenia, 
oraz, że uwzęlędniła przedewszystkiem specjalne po- 
łożenie Polski i Rumunji, które broniły solśdamie 
swej sprawy od początku konferencji. Państwa bał- 
tyckie przyłączyły się do wywalczonego już wniosku. 


Po dyskusji wymieniony wniosek został przyjęty 


granicy z bolszewikami. 


ostatecznie jednomyślnie. Przyjęcie tego wniosku jest 
uwieńczeniem całej polityki polskiej prowadzonej 
ra konferenaj. Ma on nie tylko wielkie znaczenie 
techniczne, lecz również i znaczenie moralne, gdyż 
44 narody w osobach swoich przedstawicieli uznały 
szczególne położenie Polski wynikające z jej sąsiedz- 
twa z bolszewikami. Pierwszorzędne znaczenie ma 
również fakt, że wniosek ten przedstawił na komisji 
generalnej składającej się z wszystkich delegatów na 
komferencję i będącej właściwie skróconem plenum 
lord Onslow pierwszy delegat Anglji wiceminister 
wojny. Uchwalony wniosek do plenum zadowala na- 
śzą tezę i jest doniosłem zwycięstwem Polski. 
POLSKA, LITWA A ROSJA. 

Genewa. (PA'T.) 3 bm. W czasie dyskusji toczącej 
się na plenum komisji generałmej nad wnioskiem spe- 
cjalnaj komisji w sprawie państw sąsiadujących z Ro- 
sją delegat litewski Zaunius zgłosił propozycję, aby 
litwa zaliczona. została do rzędu państw znajdują 
cych się w szczególnem położeniu. Odpowiadając na 
powyższe oświadczenie delegata litewskiego, generał 
Sosnikowiski stwierdził, że sprawa granicy polsko-i- 
tewskiej została załatwiona sprawozdaniem Hymansa 
z dnia A kwietnia 1923 r. przyjętem przez radę Li- 
gi, wobec czego nie chege wchodzić w meritum spra- 
wy zazmacza jednak, że Litwa nie ma gramic wspól- 
nych z Rosją i że w danym wypadku nie jest zagro- 
żona przez kraje sąsiadujące z Rosją. 


Str. 8. 


Poska będąca członkiem Ligi. Narodów ma pełne 
poczucie praw i obowiądków wynikających z paktu, 
a w szczególności w stosunku do Litwy jako kraju 
phędącego również członkiem Ligi i związanego z Pol- 
ską tradycjami braterstwa i wspólnego życia polity- 
cznego w ciągu wieków. W głosowaniu wniosek li- 
tewski został odrzucony wszysśtktemi głosami z wy- 
jątkiem głosu delegata litewskiego. Należy podkre- 
&ić, iż tom delegata litewskiego odbiegał od dotych- 
czasowych napaści i był umiarkowany. 


Przyjazd Curie-Skłodowskiej 


Warszawa. (PAT) 3 bm. Dziś o godz. 8 i pół 
rano przyjechała z Paryża do Warszawy zmako- 
mita uczona polska pani Marja Curie-Skłodowska, 
aby wziąć udzia! w uroczystościach z okazji po- 
łożenia kamienia węgielnego pod budowę instytu- 
tu radowego Jej imienia jako daru narodowego 
od Polski. Panią Curie-Skłodowską powitali na 
dworcu głównym przedstawiciele władz państwo- 
wych i komunałnych, senatu akademickiego oraz 
zjednoczonych stowarzyszeń polskich į zrzeszeń 
akademickich. Powitanie było nacechowane wiel- 
ką serdecznością. j i 


T. PROCY re 


ree 


Z krwawych zamieszek 
w Szanghaju. 

Pekin. (PAT). Gabinet polecił ministrowi spraw za- 
granicznych wystosować do akredytowanego przy 
rządzie chińskim korpusu dyplomatycznego notę pro- 
iestującą przeciwko działalności policji w Szanghaju, 
która strzelała do demonstrantów. ng 

Mieszany trybunał zwolnił za kaucją oskarżonych 
za udział w ostatnich rozruchach. Dziś zano wybuchł 
tu strajk. Sklepy spożywicze są zamiknięte. Pewien 
policjant japoński pobity przez demonstrantów wrzn- 
cony został następnie do wody. Broniąc się, zastrzelił 
jednego z demonstrantów. 


Urodziny króla angielskiego, 
Warszawa. (AW). W dniu dzisiejszym król amgiej - 
ski obchodzi 60-tecie urodzin. i 


Armja szwedzka. 

Berlin. (AW). Parlament szwedzki przyjął w trze- 
ciem czytaniu ustawę o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej. Siły zbrojne na lądzie wynosić bę- 
dą 20 pułków piechoty, 4 kawaler i 7 artylerji. Służ 
ba wojskowa w piechocie trwa 140 dni, w wojskach 
technicznych 200, w artylerji 225 dni. Marynarka i 
oddziały lotnicze pozostają utrzymane w poprzednich 
rozmiara:ch. 


Demobilizacja armji tureckiej 

Paryż. (AW.) Minister turecki Chokri bawiący 0- 
becnie w Genewie zawiadomił Ligę Narodów, że Tur- 
cja przeprowadziła demobilizację armji, która była 
powołana do zwalczania powstania Kurdów. Wszyst- 
kie oddziały zostały odesłane już z powrotem do do- 
mu. 


Polskie kanonierki. 

Gdańsk. (AW.) Kanonierki polskie „Pilsudski“ i 
„Generał Haller“ wyjeżdżają w czerwou w odwiedzi- 
ny do portów bałtyckóch i 18 bm. zawiną do Tallina. 

Londyn. (PAT.) 3 bm. Wczoraj przybył tu szezę- 
śliwie polski statek szkolny Lwów. 


Zatarg grecko-turecki. 
Paryż. (AW.) Rząd grecki zawiadomił Ligę Naro- 
dów, że cofa swoje zażalenia z powodu wysiedlenia 
patnjanchy Konstantego z Konstantynopola, ponie- 
waż nastąpiło bezpośrednie porozumienie się rządu 
gredkiego z rządem tureckim. 


ALEKSANDER TRZASKA. 


Czerwony błazen 


POWIEŚĆ Z ŻYCIA WARSZAWY. 
29) 

Świt przywitałem otwartemi powiekami. Sły- 
szałem, jak późną nocą brat przyszedł do domu. 
Myślałem, że wraca z balu lub z klubu. Po raz 
pierwszy w życiu czułem wtedy żal, niechęć, a 
może i nienawiść do Wika. 

Życie dało mi hart, nauczyto mnie maskować 
się przed otoczeniem i dzięki temu byłem spokoj- 
ny i opanowany, gdy rano przy śniadaniu spotka- 
łem się z Wikiem i Wandą. 

Troskę Wika, jego niezwykłe zachowanie tłu- 
maczyłem sobie zawodem miłosnym. Dziś już 
wiem, co było powodem tragedji jego duszy. On, 
Wik, podejrzewał mnie o morderstwo. Tragedją 
zaś mej duszy jest, że ten ukochany chłopak miał 
wszelkie dane po temu, by mnie obwiniać o zbro- 
dnię. A jednak milczał. Milczał w domu. milczał 
w sądzie. I teraz przekomuję się dopiero. jak war- 
tościowym jest ten lekkomyślny chlopak. który 
woli raczej siebie zgubić, niż zdradzić brata i o- 
piekuma. Nie mogłem wcześnie przyjść tu. by skró 
cić jego gehennę. Dziś dopiero uczynić to mogę. 

Józef ciężko opadł w fotelu. Twarz jego była 
tak blada. jakby krew przestała w niej krążyć. 
Zeznanie wyczerpało go zupełnie. widać było stra 
szny upadek sił w organizmie nieszczęśliwego. 
Ręce Józefa Lezwładnie spadły z poręczy fotela. ' 


Sędzia szybko przysunął szkłankę wody do mst | nie innym kierunku. 


Skarskiego. Zęby uderzyły o brzeg szklanki, a 
całe ciało drżało, jak pod wpływem wielkiego 
zimna. Łubieński nie wiedział jak pomóc nieszczę 
śliwemu. W przystępie litości położył swą rękę na 
giowie Józefa i zaczął go pocieszać. 

— Panie Skarski, jak można tak się przejmo- 


wać? Wszystko się wyjaśni, tylko trochę energji 
-i cierpliwości. Wyjaśnimy sprawę... Pańskie zezna 


nia dużo dopomogą... Niechże się pan tak nie pod- 
daje nieszczęściu. > 

Dobre, peine litości słowa sędziego podziałały 
kojąco na 'Skarskiego. Długo tłumiona rozpacz, 
żal i niepewność zaczęły się przełamywać w duszy 
Józefa. Rozplakał się, jak małe dziecko, które 
długo krzywidzono. 

— Wiem, wiem, że teraz na mnie pada podej- 
rzenie, że jestem morderca szeptał Józef, 
wstrzymując gwałtowne lkanie. — Wiem, że pan, 
panie sędzio, każe mnie teraz aresztować... To 
trudno, wozumiem... pański obowiązek. 

R Nie, jest pan wolny — powiedział Łubień- 
ski. 


Skoro tylko Józef opuścił gabinet sędziego, Łu- 
bieński bezawřoezmie połączył się telefonicznie z 
więzieniem śledczem, prosząc 0 natychmiastowe 
dostawienie aresztanta Wiktora Skarskiego. Czas 
oczekiwania skracał sobie Łubieński rysowaniem 


jakichś bardzo skomplikowanych figur geometry- 


cznych na ówiartce białego papieru. Oczy sędzie- 
go śledczego biegty po skośnych limjach, po któ- 
rych ołówek się posuwał, myśli zaś szły w zupel- 


Fundament śledztwa po zeznaniach Józefa 
zmienił się tak radykalnie, że cała budowa na nim 
oparta, za jednym zamachem runęła. Właściwie 
w myśl wszelkich przepisów prawa, powinien był 
Józefa Skanskiego aresztować i bezzwitocznie ka- 
zać odprowadzić do więzienia. Jaką ma bowiem 
pewność, że Józef iNkarski nie jest mordercą? Na 
czem opari ten sąd? Na zaufaniu, jakie Józef 
wzbudził swym zewnętrznym wyglądem i swoim 
opowiadaniem? Tak, ale to trochę mało. Czy mną- 
przykład ibytoby niemożliwe. gdyby Józef z miło- 
ści do brata poprostu skomponował sobie całą hi- 
storyjkę w nadziei, że po tej historji są: wypuści 
Wiktora ma wołność? A jednak?.. 00O 

Woźny zaanonsował, że z więzienia przyprowa- 
dzono Wiktora Skarskiego. Łubieński bezawłocz- 
aż kazał wprowadzić aresztanta do gabinetu. Gdy 
tylko Wik przestąpił próg gabinetu. Łubieński 
memo wpatrywał się mu w oczy, jakby chciał z 
mich wydostać całą tajemmicę, jakby chciał się 
przez nie wedrzeć do najskrvtszych komórek mv- 
Sli Skarskiego. wą : 

— Czy nie ma pan, panie Skarski, nie więcej 
do powiedzenia mi w sprawie morderstwa? 

— Nie więcej, panie sedzio, nie wiem ponadto, 
60 Już powiedziałem. 

— Doskonale, jednak zdaje pan sobie sprawę 
z tego. że w pańskich zeznaniach jest ogromnie 
dużo ciemnych miejsc, które bezwarunkowo trze- 
ba wyjaśnić, jeśli mie chce pan sam siebie wpako- 
wać na fort św. Florjana lub do więzienia. 


(OPG. n.). 


GONIEC" KRAKOWSKI", Xon: 128. 


Dwa olbrzymie pożary pod Lwowem. 


KRONIKA. | 


Lwów. (Tel. wi.) Donoszą nam z Jaworowa: One- Donoszą nam znów z Lubaczowa: Onegdaj późnym 
CZERWIEC zdaj w nocy wybuchł groźny pożar w Bruchnalu, | wieczorem wybuchł pożar w lesie ks. Sapiehy w St. 

i w pow. jaworowskim. Ogień powstał w stajni Feigi | Siole, w tutejszym powiecie. Pastwa ognia padło kil- 

j Bant i w krótkim czasie przy silnym wichrze znisz- | kadziesiąt metrów kub. zenżniętych i przygotowanych 

i czył zarówno stajnię, jak i dom mieszkalny. Iskry | do wywozu kłoców. Pożar byłby się rozszerzył, gdy- 

wicher przerzucił na dom mieszkalny i stajnię Józefa | by nie gajowy Piotr Pieniacz, który spostrzegłszy 

Gutek Karkowskiego, w końcu spłonęła. stodoła Franciszka | ogień. zaalarmował służbę leśną i folwarczną oraz 


Konfałewicza. Wszystkie zabudowania spłonęły do- 
szczętnie. 

Jak dochodzemia policyjne wykazały, ogień po- 
wstał wskutek podpalenia. Do stajni Bartowej usto- 
wał włamać się złodziej, a gdy zamek stawiał silny 


ludność wsi i tylko tej energicznej akcji ratunkowej 
l ] przypisać należy, że ogień zdołano rychło umiejsco- 
Dziś 4 Aleksego, F;ancisz. wić. 
jutro 5 Bon:tacego 

Ogień — jak stwierdzila policja — został podłoża- 


Wschód słonca a g. 4 m. ny przez byłego gajowego, Teodora Tereszkę, który 


27. Zachod o g. 4 m. 09. 


Diugość dnia g. 15 m. 42. 


Przybyło godz. 2 m. Ś8. 


Ws.hód księżyca o g.8. m. 3 
| 43. r. Zach. ọ g. 10 m. 31 w. 


opór. złodziej postanowił przez strzechę wedrzeć się 
do wnętrza. Już w strzesze wypalił dziurę, a pragnąc 


wsiłował podpalić las z zemsty za wydalenie go ze 
służby po 12 latach zajęcia na obszarze dworskim. 


rezjaśnić sobie dalszą drogę zapalił zapałkę, która u- | Wysłalomy gajowy zmalazł się na bruku wraz z ro- 
padia na suchą słomę strzechy i wywolała pożar. dzing, złożoną z siedmiorga osób i popadł w skrajną 
jc "Fi prać aj Złodziej umknął, a pożar, przez niego wzniecony, | nędzę i to — jak się zdaje — pchnęło go do zbrodni- 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Krawantek: „Dożywocie“. 
Piątek: „Horsztyński”. 
Sobota: „Mieszczamie* (gościnny występ L. Solskiego). 
REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI. 
Cziwantek: „Panna Puk“. 
Piątek: „Panna Puk“. 
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“, 
Czwartek: „Simona już jest taka“. 
Piątek: „Yoshywara” (pienwszy występ gościmy Ireny 
Solsikiej). 


REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 

NOWOŚCI: „Bitwa (La Bataile). Całość 2 serje, 10 
aktów w jednym programie. 

PROMIEŃ: „Błyskawiczny upiór; w roli głównej Jon- 
ny. Himes. 

REDUTA. „Złota pułapka; jednoserjowy dramat awan 
tumiczy. W głównej roli słynny bokser Wiljam Sedin. 

Ponad program wesoła komedja. 

SZTUKA: „Odrodzona Polska!*. 8 wielkich aktów tra- 
gedji i radosnego wyzwolenia Polski. Film polskiej pro- 
dukcji! 

UCIECHA. „Dziecię Francji“; dramat w 10 aktach z 
prologiem. 

WANDA: „Co może kobieta“; dnamat erotyczny w 6 
aktach. 

WARSZAWA: „Alarm o północy“ (Klejnot Mahara- 
dży). Sensacyjny i wieki obraz z Carlo Aldinim w roli 
tytułowej. 

——I0I—— 
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Michał Pielechowski, porucmik-pilot, lat 26 i porucznik 
Józef Sroka, lat 24, zmarli tmagiczną śmiercią w dmiu 1 
czerwca br. Pogrzeb odbędzie się dziś o godz. 4 popoi. 
z kaplicy szpitala gamizonowego przy ul. Wrocławskiej. 

ZAMIEJSCOWI: us 

Władysław Szalbeth, profesor gimnazjum żeńskiego 
im. M. Koponickiej i b. kapitan W. P. zmamł w Prze- 
myślu. 


:0: 
Dyżury aptek. 
Czwartek 4 czerwca: 

Apteka pod Koroną, Rymek 22. — Apteka pod Gwia- 
zdą, Fiorjańska 15. — Apteka pod Opatrznością, Kar- 
melicka 23. — Apteka, Warszawska 39. — Apteka pod 
Aniołem, Dietlowiska 76. 


0 ::0——— 


Rozkład pociągów osobowych 
przychodzących 1 odchodzących ze stacji krakowskie] 
Ważny od 1 czerwca 1925 


zniszczył kilka gospodarstw, przeważnie ubezpieczo- 
nych w Pol. Dyrekcji Ubezpieczeń wzajemnych. 


Warszawa. (Tel. wi.) Sgrawa tajemniczej wali- 
zy z poćwiartowanemi zwłokami kobiety wcho- 
dzi w nową fazę. Mianowicie onegdaj z polecenia 
sędziego śledczego aresztowano Franciszka Kró- 


i 


czego czynu. Tereszkeęe aresztowano | oJstaąawtono do 
sadu hrbuczowskieg o. 


Ujęcie właściciela tajemniczej walizy 
w Warszawie. 


Marją Michałówną. Szereg dowodów w czasie 
śledztwa wykrytych wskazywało na współudział 
Królikowskiego na jej zniknięcie. Rewizja prze- 
prowadzona u niego w mieszkaniu wykazała na 


likowskiego, urzędnika kontraktowego w zakła- | stole liczne ślady krwi. Władze sądzą, że są na 
dach mundurowych, zajętego na Cytadeli, który , tropie prawdziwego zbrodniarza. 


pozostawał w bliższych 


stosunkach z zaginioną | 


Afera poborowa w krak. P. K. U. jeszcze 
nie wyświetlona. 


Jak się dowiadujemy, sprawa nadużyć poborowych 
w P. K. U. Kraków miasto nie została jeszcze do- 
tychczas wyświetlona. Wydelegowami z ramienia mi- 
misterstwa spraw wojskowych rzeczoznawcy przepro- 
wądzają w dalszym ciągu Ścisłe badanie ksiąg pobo- 
rowych w krak. P. K. U. i kontrolują zakwestjomo- 
wane i do śledztwa przeznaczone akta i dokumenta 
wojskowe. 

Obrońca aresztowanego łącznie z tą aferą sierż. 
zaw. Pałaszyńskiego adw. dr. Zdz. Kwieciński wniósł 


(, do szefostwa sądu wojskowego okręgowego Nr. V 


w Krakowie podanie o wypuszczenie Pałaszyńskiega 
na wolną stopę do chwili rozprawy. Jak wiadomo 
bowiem, śledztwo przeciw sierż. P. zostało już wkoń- 
azome i prokawatawa wojskowa przystąpiła do wygo- 
towamia aktu oskarżenia. 

Ponadto w związku z krak. aferą poborową infor- 
mają nas z wiarygodnego źródła. że pułk. Wolff ma 
zająć z powrotem stanowisko dowódcy krakowskie- 
go P. K. U. 


Proces gen. Czikla. 


Kraków, 4 czerwca. 

Jak się dowiadujemy, obrona gen. dyw. Czikela i 
kpt. Obiedzińskiego zasądzonych w związku z zaj- 
ściami listopadowemi w Krakowie, wniosła do krak. 
sądu wojskowego odpowiedź na wywód zażalenia 
nieważności wyroku na wyżej wymienionych ze stro- 
my prokuratora wojskowego pułk. K. S. dra Libkin- 
da-Lubodzieckiego. 


Sąd wojskowy w Krakowie przesłał owe odpowie- 
dzi obrońców najwyższemu sądowi wojskowemu 
w Warszawie, Który po rozpatrzeniu sprawy Toz- 
strzygmie o ewentualnem wznowieniu procesu. Roz- 
prawa, odbyłaby się w Warszawie. Wiadomość o ob- 
jęciu obrony gen. Ozikela przez pos. adw. dr. Lieber- 
mana potwierdza się. Kpt. Obiedzińskiego broni na- 
dal adw. dr. Heski. 


Piorun uderzył wczoraj w kościół 
0. 0. Dominikanów w Krakowie. 


| Czas | Odjazd do || Czas | Przyjazd z | 
il l | Kraków, 4 czerwca. która w tym czasie wracała ze szkoły, wskutek sil- 
2:20 | Lwowa 0:22 | Lwowa P EN AREA : j . ARE F Bor , $ e T e 
250 | Krynicy 53) | Krynicy Przemyśla Wiczoraj około godz. 18-tej rozszalała w Krakowie | nej detonacji i przestrachu upadła na chodnik i do 
6:35 | Lwowa 5:40 | Zakopanego silna burza z gęstymi uderzeniami piorunów. O g. | stała ataku komwuisji. Mimo gęsty deszcz publiczność 
7:50] Lwowa | , 6'30 | Tarnowa | 13.10 piorun udenzył w gromochron kościoła Domi- | zebrała się tłumnie na pl. Dominikańskim: jedni za- 
19 Krynicy i Zagórza A peona j| | nikańskiego. Wstrąs wskutek piorunu był tak silny, | jęli się ratowaniem przestraszonego dziewiczęcia, dru- 
l "e AD 1-22 | Wi T że odpadły dekoracje gipsowe na żebrowaniu kościo- | dzy obserwowali szkody wyrządzone przez piorum 
15:25 | Przemyśla iLwowaj| 7:40 | Lublina | | ła od strony placu Dominikańskiego. Dziewczynka, na fasadzie kościoła. 
1625| Tarnowa 7:47 | Oświęcimia 
19:20 | Bochni 8'15 | Niepołomic SEEN "AMR TOTBTs CTR PUT WE TKO a IE. 
20:05| Lublina 9:46 | Lwowa : 5 a. T. f > EK 
20:50| Lwowa 1220 | Wieliczki | Przyjechali do Krakowa. A i DA kai MEE E a 
22:25] Krynicy i Stryja 12 30 | Kocmyrzowa y w dniu 3 czerwca: dyrekcji kol. Prac orawiański o wj ar 
23:20 | Lwowa 13 40 | Lwowa | Grand Hotel: Amdnzej Deskur — Sancygniów; Adam | wisko prezesa dyrekeji lwowskiej, skąd przybywa da 
2:35 | Zakopanego I Rabki || 1505 | Zakopanego Sącza Wielowieyski — Książ Wielki; Bermmhardowie Brandowie | Krakowa prezes tamtejszej dyrekcji Banrwicz. 
7:30 | Zakopanego H frynicy i Zagórza | — Maków; Lap Sieradzki y vara; Maks Wolken- NOWE UMUNDUROWANIE KRAKOWSKIEJ 
850| N. Sącza £ wowa beng — Oberschómiweide; Irena Solska — Warszawa; S UMUNDi ANI R. 
13:30 | ZakopanegoSączaj| 17:00 | Niepołomic Janusz Strachocki — Warszawa; Zdzisława Życzkowska | STRAŻY POŻARNEJ. W ostatnich dniach odbył się 
PE DR HA O = aka aiw =. Mk jazd uczestników zawodowych straży pożarnych ca 
23:35| Zakopanego 18:35 | Tarnowa delssohn — Paryż: Stanisława Zawadzka — Warszawa; RZE KA <a BAĆ $ h dni 
0:30 | Warszawy 1845 | Wieliczki Marjan Duszyński — Pozmań; Wład. Świerski — Poznań; | łej Polska. Obrady, jakie odbyito w ciągu dw ni, 
16:50 | Katowic 20:20 | N. Sącza Kazimierz Morawski — Kraków. dotyczyły założenia (Związku zawodowego oraz 
33% oe a og nil Komisja lokalna dla badania cen utrzymania od- | spraw, zdążających do podniesienia pożarnictwa w 
050 E 21-48 EESW sg była wczoraj posiedzenie w gmachu województwa i | naszym kraju. Również sprawa ujednostajnienia B 
4:20 | Piotrowic 23:30 | Zakopanego i Rabki ustaliła różnicę ceny utrzymania w miesiącu maju | mumdurowania zawodowych organizacyj była pnzed- 
712| Piotrowic 23:47 | Krynicy rodziny pracownika złożonej z 4 osób jako niższą | miotem obrad. 4 
1020| Żywca . LM: oai o 0.89 w stosunku do miesiąca kwietnia. Postanowiono zaprowadzić we wszystkich miej- 
ea. 208 | Warszawy. znaniał | WPISY DO PANSTW. SZKOŁY PRZEMYSŁU | skich strażach pożarnych mundury jednakiego kro- 
21:15 Dziedzic 5:58 | Poznania ARTYST. W KRAKOWIE, Al. Mickiewicza 7, od- | ju, a mianowicie polskiej ułanki. Jako godło straża- 
410| Niepołomic 6-15 | Warszawy będą sie w dniu 22 czerwca br. od godz. 9—42, po- | ckie przyjęto granat pękający. Jedynie kolory wyło- 
8:20 | Wieliczki 7:20 | Dziedzic czem nastąpi egzamin iwstępmy: gów pozostaną dla poszczególnych straży nieamienio 
20 moczowa Ba Ba) SPRAWA BUDOWY GMACHU DLA BIBLJOTE- | ne, a to przez wzgląd na utrzymanie tradycji, jaka 
1410 Oświęcimia 915 Bie. | | KI JAGIELLOŃSKIEJ. Kierownik ministerstwa 10- | wiąże się z kolorami dawniej noszonych mundurów. 
1430 | Niepołomic 10-05 | Gdańska | | bót publicznych, Rybczyński, wyjaśnia w jednem z | Otóż Warszawa pozostaje przy błękitnym kolorze, 
At hee 10:40 | Cieszyna | | pism tutejszych, że obawy co do użycia placu, wy- | Kraków przy amarantowym, :Pozmań przy ciemno- 
14:10 Warszadić U SAH r znaczonego pod budowę Biblioteki Jagiellońskiej i | niebieskim. Płaszcze będą dostosowane do tak zwa- 
10:30 | Warszawy 16:05 | Katowic if | na rozszerzenie Uniwersytetu, pod inne gmachy pań- | nego kroju warszawskiego, również z odpiowiedn'e- 
23:66 Warszawy 16:43 | Warszawy | | stwowe powstać mogła jedynie wskutek nieporozu- | mi wyłogami i kolorach, dostosowanych „do mundu- 
1S EEr 205 A"SUĘ ję | mienia. Co do wyboru miejsca pod wspomniane bu- | rów. Czaqłka rogatywka kroju lkrakowskiego będzie 
1:00 | Katowic 22:10 Katowiej j| | dowie, nie zapadła jeszcze wogóle żadna decyzja. również obszyta odpowiednim kolorowym wyłogiem. 
1005| Poznania 2250 | Żywca | ZMIANY NA STANOWISKACH PREZESÓW DY- | ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU NA OGNIOMI- 
| 1330} Katowic 23:05 | Warszawy REKCYJ KOLEJOWYCH W KRAKOWIE I LWO- ! STRZÓW MIEJSKIEJ STRAŻY POŻARNEJ. Przed 
_1615| Trzebini WIE. Ze sfer parlamentarnych informują, że na sta- kilkoma tygodniami magistrat krakowski rozpisał 
Tlustym druklam oznaczają pociągi posplaszne. nowiskach prezesów dyrekcyj kolejowych w Krako- konkurs na posadę czterech ogniomistrzów miejskiej 
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Nr. 128. 


„GONIEC KRAKOWSKI". 


«straży pożarnej. Obecnie, jak się dowiadujemy, prs- 
zydjum miasta, po rozpatrzeniu wniesionych podań 
około 50), zamiawowało czterech kandydatów, posia 
dających najlepsze kwalifikacje. Kandydaci obejmują 
ewoje czynności z dniem 1 lipca. br. 

OSOBISTE. Prezydent sądu apelacyjnego w Kra- 
 kowie, Władysław Wolter, rozpoczął kilikutygodnio- 
wy urlop. Zastępstwo objął wiceprezydent tego sądu 
Turowicz. 

ODSŁONIĘCIE POMNIKA POLEGŁYCH POD 
ROKITNA. Komitet odsłonięcia pomnika, poległych 
pod Rokitną, nadsyła następujący apel: 

Dnia 13 czerwca (w sobotę) przed południem na 
cmentarzu Rakowickim odbędzie się uroczyste odsło 
"nięcie pomnika, poległych pod Rokitną. 

Ludność miasta Krakowa, skąd w roku 1914 wy- 
ruszył bohaterski 2 pułk ułanów Legjonów Polskich, 
wsławiony wiekopomną szarżą pod Rokitną w dniu 
13 czerwca 1915 roku, tłumnie, bez różnicy klas i za- 
o"wodów, weźmie manifestacyjny udział w tej podnio- 
słej uroczystości. Niezłomni żołnierze Legjonów w 
czasie ciężkich zmagań i szarpiących zwątpień w słyn 
"nej szarży na potrójne okopy rosyjskie ginęli ofiar- 
"nie z najgłębszą wiarą, że z krwi ich Polska wstanie 
żywa. Dzisiaj ich wiara niezłomna jest rzeczywisto- 
ścią. Obywatele Polski Niepodległej winni spełnić o- 
bowiązek wdzięcznej pamięci wobec tych, którzy dru 
gę do Wolności ofiarą swej krwi utorowali. 

(Komitet obchodu, którego staraniem stanął po- 


"mnik Rokitniańczyków, twraca się do wszystkich in- 


stytucyj i zrzeszeń obywatelskich, do młodzieży Uni 
-wersytetu i szkół krakowskich z sorącem wezwa- 
"niem o jak najliczniejsze wzięcie udziału w akcie hoł 
du km czci bohaterów, pierwszych żołnierzy Polski 
Niepodległej. 

Uroczystość rozpocznie się o godzinie 9.80 rano 
"mszą żałobną w kaplicy cmentarza Rakowiakiego, na 
stępnie o godzinie 10 odbędzie się odsłonięcie pomni- 
ka w asystencji wojska. 

CHIŃCZYCY W KRAKOWIE. Podobnie, jak i ze- 
szłego roku, zawitali do naszego miasta Chińczycy, 
 zbyrwający po domach i kawiarniach swoje wyroby 
z chińskiej porcelany, kości słoniowej i glinianej ma- 
sy ogmiotewałej. Zamorscy ci przekupnie, nia mając 
widocznie należytego zbytu swoich towarów i z bra- 
ku Krodków do życia w swojej ojczyźnie, po części 
wreszcie czując t. zw. „Reisefieber*, jeżdżą od mia- 
sta do miasta, po całej Europie, sprzedając różne 

-Qzdobne przedmioty i naczyńka. 

POGRZEB Ś. P. KS. PROF. DRA PĘCKOWSKIE- 
GO w Krakowie odbył się we wtorek przy udziale 
licznego duchowieństwa, przyjaciół i kolegów Zmar- 
‘lego uczonego. Mszę św. w kościele św. Łazarza od- 
prawił ks. prof. Archutowski, dziekan wydziału teo- 
logicznego. Uniw. Jag., a ks. prof. Bystrzonowski wy 
głosił wzruszającą mowę żałobną. Egzekwie odpra wił 
Pmzy zwłokach książę-biskup Sapieha, który też pro- 
wadził kondukt na cmentarz. Na cmentarzu ks. kan. 
Domasik dokończył obrzędu pogrzebowego. 

SOCJALISTYCZNA DEMONSTRACJA. Dziś w po 
łudnie P. P. S. zorganizowała strajk dwugodzinny 
4 pochód przez miasto. Demonstracja rozpoczęła się 
wiecem pod pomnikiem Mickiewicza, w którym wzię- 
ło udział około. tysiąca osób. Przemawiał poseł Stań- 
czyk, Po wiecu usiłowano zorganizować pochód, któ 
ry wypadł jednak bamdzo nędznie. Uderzał/brak wszel 
kiej karności, która ząwyczaj cechuje imprezy PPS. 
W pochodzie wzięło udział również tylko około ty- 
siąca osób; przeważały kobiety. Ruch w mieście mi- 
mo proklamowanego strajku był zupełnie normalny. 
Policja pilnowała silnie województwa. 

JUBILEUSZ OCHOTNICZEJ STRAŻY POŻAR- 
NEJ W KRAKOWIE. Równocześnie z uroczystością 
zawodowej straży pożarnej odbędzie się jubileusz 
ochotniczej straży ogmiówej, która obchodzi swoże 
'60-ciolecie. Historja straży pożarnej ochotniczej ma 
swoje świetne tradycje, kiedy to elita naszej mło- 
dzieży należała do tej organizacji. Ówczesna liczyła 
"ochotnicza straż pożarna około 300 członków, a dzia. 
łalność tej instytucji była ogólnie znana. Były naczel 
mik hr. Andrzej Potocki był zapalonym pracownikiem 
Ochotniczej straży pożarnej i niejednokrotnie brał 
czynny udział przy pożarach w naszem mieście. W 
roku 1880 należało do ochotniczej straży pożarnej 
około 100 akademików, którzy zawsze dzielnie krze- 
wili ideę strażactwa. , 

Przy tej sposobności nadmienić wypada, że głów- 
mym założycielem tej instytucji było Towarzystwo 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, które po dziś 
dzień opiekuje się tą organizacją. Obecnie stoi na 
ozele straży ochotniczej znany obywatel krakowski, 
p. Michał Piwowarczyk. 

KONSUMCJA MIĘSA W KRAKOWIE, Na tutej- 
8zą targowicę miejską spędzomo od 24—30 maja 123 
buhai, 242 wołów, 280 kórw, 139 jałówek, 1.136 vie- 
lat, 3 barany, 1.302 sztuk nierogaciany, razem 3.227 
zwierząt. Za 1 kg bitej wagi nierogacizny płacono 
1 zł 50 gr do 2 zł 8 gw. — Ze spędzonych na targ 
zwierząt sprzedano na ikomsumcję miejscową 2.956 
sztuk, na konsumeję do innych gmin kraju 127, na 
eksport za granicę z kraju bydła rogatego sztuk 30. 
Natomiast nierogacizmy nie wywieziono ani jednej 
sztuki. 

ZJAZD KOLEŻAŃSKI. Uczniów gimn. św. Jacka 
w Krakowie, którzy zdali maturę 1890 r. odbędzie 
się w Krakowie 21 czenwea br. O godz. 9 mza św. 
u 00. Dominikanów, o 10 spotkanie cię na dziedziń- 
<u g'mm. o 12 zebranie u Poliera. 

Dr. J. Kaczmarczyk, dr. Edwand Kabalski. 

OPODATKOWANIE WINA. Komisja skarbowa 
złożyła Sejmowi pisemne sprawozdanie z rządowe- 
g0 wniosku o ustalenie podatku od wina. Dotych- 
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Gajowy postrzelił ułana 


wycinającego drzewka w lesie 


Lwów. (Tel. wł.) Przedwczoraj późnym wieczorem 
gajowy Jakób Wagner, zajęty w lasach SS. Benedyk- 
tynek w Lesienicach, obchodził w towarzystwie dru- 
giego sajowego, Pawła Semenowa, swój rewir leśny 
i natrafili obaj na Bolesława Borkowskiego, ułana 
14 p. w chwili, jak siekierą wyrębywał młode drzew- 


ka zapewne w celu świątecznego „majenia*. Seme- 
now usiłował odebrać ułanowi siekierę z ręki, a gdy 
mie mógł tego uskutecznić — szybko zmierzył się 
z pojedynki i oddał do żołnierza strzał śrutowy, któ- 
ry go zranił w plecy, nogi i głowę. Dochodzenia w tej 
sprawie prowadzi Ekspozytura policyjno-śledcza, 


Znalazł śmierć pod wozem. 


Lwów. (Tel. wł.) Przedwczoraj w nocy wiózł Jó- 
zef Pięciorak kilka sztuk nierogacizny z Jaryczowa 
do Lwowa. Na drodze między Jaryezowem Star. a 
Zapytowem wóz — prawdopodobnie wskutek nieo- 


strożnego kierowania końmi — wywrócił się, a Pię- 
ciorak upadł pod wóz, który go nakrył i przygniótł 
całym swym ciężarem. Przygnieciony ciężarem Wo- 
zu — Pięciorak zakończył życie. 


Ujęcie groźnych bandytów-rabusiów. 


Jarosław. (Tel. wł.) W dniu wczorajszym polieja 
przytrzymała i odstawiła do sądu Michała Walasia, 
Ignacego Pełecha i Wasyla Hawryszkę, zamieszka- 
łych w Konaczowie, za usiłowane dokonanie napadu 


czas stosowano go do ceny sprzedażnej win, €0 |po- 
wodował liczne komplikacje i utrudniało kontrolę. 
Nowa ustawa stosuje wyuniar podatku do gatunku. 
Poza tem według propozycji komisji wynosi: od 
win gronowych „do 16 proc. alkoholu 1 zł. 20 gr. 
od litra, wyżej 16 proc. do 2 zł. 49 gr.; od napojów 
podobnych do wima 80 gr. — od win rodzynkowych 
40 gr. — owocowych i miodu 20 gr. — od moszezu 
winnego 50 gr. — owocowego 10 gr. — od wim mu- 
sujących 6 zł. od butelki i 3 zł. od pół butelki, — wi- 
na maisującego owocowego 3 zł. od butelki i 1.50 
zł. od pólbutelki. 

KONCERT CHÓRU UKRAIŃSKIEGO. Dyrekcja 
chóru ukraińskiego na komcert w dniu 4 bm. w Sta- 
rym Teatrze przeznaczyła ceny o 40 proc. zniżone 
specjalnie dlatego, by dać możność naszym krakow- 
skim śpiewaczym towarzystwom i młodzieży szkol- 
mej posłuchać tego fenomenalnego śpiewu, nieustę- 
pującego żadnemu chórowi słyszanemu w Krakowie. 
Bilety 'w cenie 1 do 5 zł do nabycia u. p. Lipskiego, 
Sławkowska 8. 

POSTĘPY W: BUDOWIE HALI TARGOWEJ NA 
PL. SŁOWIAŃSKIM. Prace około wzniesienia hali 
targowej na pl. Słowiańskim zbliżają się ku końcowi. 
Obie hale pokryto już dachówką, po bokach są wy- 
kańczane wnęki około 2 m głębokie, należycie obmu 
rowane i wytynkowane. Wmęki te przeznaczone są 
ma jatki, w których rzeźmicy sprzedawać będą mię- 
so. W inmyich zaś wnękach nabywać będzie można 
jarzyny i nabiał. Całkowite ukończenie budowy obu 
hal targowych, zaopatrzonych już w rymny, spodzie- 
wame jest z końcem lipca br. 

PIERWSZY ZJAZD BIBLJOFILÓW POLSKICH. 
Z inicjatywy krakowskiego Towarzystwa. miłośni- 
ków książki odbędzie się w dniach 28, 29 i 30 bm. 
pierwszy Zjazd bibljofilów polskich w Krakowie. Na 
zjazd przybędą: członkowie towarzystw biljofilskich 
z Warszawy, Lwowa, Poznania, Wilma, Lublina, Za- 
miościa, delegaci polskiego Towarzystwa bibljofilów 
z Paryża, reprezentanci władz, oraz instytucji nauko 
wych. Na program Zjazdu złożą się: referaty nauko- 
we, zwiedzenie bibljotek krakowskich, wycieczki do 
bibljotek w klasztorze Kamedułów na Bielanach i hr. 
w Suchej dawniej Branickich. Z okazji Zjazdu urzą- 
dzoną zostanie w Muzeum Nanodowem historyczna 
wystawa opraw imtroligatorskich. 

KRADZIEŻ BIŻUTERJI NA SZKODĘ ARTYSTY 
MALARZA J. KOSSAKA. Dzisiejszej nocy jakiś zu- 
chwały złodziej zakmadł się przez otwarte okno do 
mieszkania pp. Kossaków przy pl. Kossaka i skradł 
szkatułkę z biżuterją znacznej wartości. 

ARESZTOWANIE NIEBEZPIECZNEGO OSOBNI- 
KA W KRAKOWIE. Władze policyjne zajęły się «- 
sobą Józefa Rosenthla recte Meiselsa (lat 50), pocho- 
dzącego ze Lwowa, który grasował po Krakowie, 
podstawiając się za doktora praw i komisarza Izby 
skarbowej w Krakowie. „Komisarz* ponaciągał sze- 
reg firm krakowskich na datki rzekomo na cele hu- 
manitarne. Wyszło na jaw, że p. ;doktor* lkarany był 
już 18-miesięcznem więzieniem za“ zbrodnię oszustwa. 
Rosenthal podszywał się pod różne nazwiska, prze- 
ważnie przedstawiał się jako dr Krasuski. 

ZNOWU DZIECI GINĄ. Od kilku dni kronika po- 
licyjna znowu niemal codziennie notuje wypadki wy 
dalenia się nieltenich z domu rodzicielskiego. Wozo- 
raj donosiliśmy o wydaleniu się 10-łetniej dziewosy- 
ny — dziś kronika policyjna zanotowała ucieczkę 
16-letniego Stanisława Żyszkiewicza, który zbiegł je 
szcze w dniu 23 maja i dotychczas nie powrócił. 

KRADZIEŻ NAD WISŁĄ. Kąpiącamu się we Wi- 
śle Wacł. Kolasee skradł nieznany sprawca ubranie, 
które kąpiący pozostawił na brzegu. Okradziony w 
stroju Adamowym dorożką powrócił do domu. 

OKRADZIONA Z WŁASNEJ WINY. Dra Rachela 
Weisberg z Częstochowy, zam. chwilowo Krakowie 
ul. Podzamcze 26, zgłosiła, że dnia 1 bm. zdepons- 
wała w garderobie kolejowej w Krakowie walizkę 
podróżną z garderobą. łącznej wartości. kilku tysię- 
cy złotych, którą podjął na zgubiony przez nią kwit 
jakiś niezmany osobnik. Dochodzenia w toku. 

ROZSZERZENIE CHODNIKÓW W UL. SZLAK. 
Budownictwo miejskie przystąpiło do robót drogo- 
wych w ul. Szlak Praca ta, obecnie już na ukończe- 
niu, polegała na pcszerzeniu trotoarów i wyszutra- 


rabutrkowego na mieszkanie [Wasyla  Wasieczki 
w Konaczowije i za usiłowame dokonanie rabunku 


i morderstwa na osobie Wasyla Pryjdy, zamieszkałe- 
| go w tejże miejscowości. 
misie = "im" 
i waniu jezdni na odcinku ul. Szlak między ul. Długą 
a Kmowoderską. a 

NIEMOWLĘ IPORZUCONE NA PODWÓRZU. W. 
dniu dzisiejszym rano znaleziono w podworcu domu 
ulica Skałeczna 8 płód ludzki, około 5 miesięcy li- 
czący. 

Z ZIELONYCH ŚWIĄT. = 

Dwa dni. Zielonych Świąt minęły w blasku prze- 
ślicznej letniej pogody. Ami jedna chmurka nie zaa» 
mroczyła błękitnego niebosikłonu, zsyłającego jasne, 
wprost upalne snopy promieni słonecznych na spra» 
gnioną dżdżu ziemię. A przydałoby się trochę desz- 
ezu, by skropił zapylone i tumany kruzy wznosząjce 
gościńce i chodniki. 

Kto żyw, spieszył wydobyć się poza mury zieją- 
cego żarem Krakowa, bo spocząć choćby tylko pod 
cieniem drzew na plantach. Ruch na dworcu kolejo- 
wym był niezwykle ożywiony przez wycieazkowi- 
czów, udających się pociągami do Mydlnik, Rudawy, 
Krzeszowic, ub (Wieliczki, Bieżanowa i t. d., a na- 
wet do Zakopanego, Nowego Targu na turystycz- 
ną eskapade. 

Najwięcej jednak bezsprzecznie mieszkańców na« 
szego miasta podążyło na Bielany, gdzie w klaszto- 
rze 00. Kamedułów będącym pod wezwaniem 'Wnie- 
bowzięcia N. M. P., odbywały się uroczyste nieszpo- 
ry, połączoen z odpustem. Tramwaje przepełnione 
pasażerami, zdążały ku Salwatorowi, skąd Krako- 
` wianie autobusem tramwajowym i taksametrami je- 
chali do Bielan. Spowita (tumanami kurzu droga bie- 
lańska zaroiła się od dorożek, furmanek, bryczek, 
aut i pojazdów prywatnych 'wiozących całe rzesze 

ości. 

i Przez oba święta las bielański zaludmił się miesz- 
czamami i okoliczną ludnością wiejską, którzy we- 
dług tradycji zabawiałi się ochoczo i wesoło na led 
śnym kobiercu, rozłożywszy swe namioty. Krzyk, 
pisk; trąbienie, dzwonienie, harmonje, śpiewy, kata- 
rynki, nawoływania przekupniów, hukania leśne roz- 
flintowamych par marzeczeńskich i przygodnych, 
wszystko to świadczyło wymownie, jak bardzo byli 
Krakowianie spragnieni tej tradycyjnej zabawy bie- 
lańskiej. Kogo chciałeś widzieć ze znajomych, musia- 
łeś wybrać się do Bielan. Wszyscy tam byli: dygni- 
tarze i pospolitacy, arystokracja i mieszczuchy, śmie- 
tanka miejska i podmiejska, a wreszcie apasze i'o- 
prysziki z peryferyj Krakowa. | „m 

' I minęły świeta. Znów praca i troskliwe oblicza- 
nie ile grosza pękło na Bielanach, a ile zostało do 
końca miesiąca. O! Bielany hyły drogie, bo przeku: 
pnie i sezonowi restauratorzy zdzterali skórę, jak 
mogli, ze swych gości dyktując ceny, jakie im sią 
żywnie podobały. 


RZECZY ZABAWNE. 


Podozas codopiero zakończonej podróży po Afryce 
południowej otrzymał ks. Walii mnóstwo pamiątko- 
wych darów od miejscowej ludności, białej i koloro- 
wej. 

E EA jednak dar chciano mu wręczyć na 
odjezdnem. Gdy mianowicie siadał w Kapsztadzie na 
statek, zjawił się wódz jednego z plemion hotentoc- 
kich, za którym dwóch jego poddanych niosło jakiś 
ogromny pakunek, obwinięty szczelnie w barwną ma 
terję jedwabną. 

Dopuszezomy przed oblicze księcia, wódz murzyń- 
ski wygołsił doń przemowę i ofiarował mu w darze 
ów palkumek, z którego, gdy został rozwinięty z 
R osa) kilkunastoletnia murzynka, córka 
wodza, piękność pierwszej jeć n- 
Babich. P j klasy wedle pojęć hoten 

Ubawiony, ale i zaambarasowany książę podzięko- 
wał wodzowi za jego dobre chęci, lecz oświadczył 
mu, że takiego daru przyjąć nie może, bo... czuje 
wstręt do kobiet. 

Zmartwiony rekuzą wódz hotentocki musiał swą 
córkę zabrać z powrotem. 


ZŁOŚLIWY MISTRZ TONÓW. 

Mańka (której córka skończyła go dopiero swą pro- 
dulkieję śpiewiu; pyta się mamego muzyka, pana XJ): 
— Jak sądzisz, mistrzu, czy moja córka może zrobić 
użytek ze swego golu? 

Muzyk X.: O tak! Naprzyikład w czasie pożaru... : 


Btr. 
Organizacja armji 
8 - © = APA [FL a 
niemieckiej. 

Na posiedzeniu senatu francuskiego odbytem 26-g0 
maja wygłosił świetną mowę gen. Bourgeois, który 
przedstawił stan obecny brojeń niemieckich. Wyrwo- 
dy jego są tak ciekawe, że warto je tu przytoczyć 
w obszerniejszych wyjątkach. 

Organizatorem armji niemieckiej jest gen. vom 
Seedk, który od chwili podpisania traktatu pełni tę 
solę w porozumieniu z ministrem wojny, Gesslerem. 
Btóry zachowuje wciąż swą tekę, choć ośmiokrotnie 
już po rewolucji zmiemiały się gabinety. 

Niemcy winny były zniszczyć materja} wojenny; 
istotnie zmiszczyły, ale tylko starą jego część, pozo- 
stawiając nietkniętemi materjały nowoczesne. Niem- 
<om wolno trzymać tylko 100 tysiecy wojska, nie 
wolno mieć naczelnego dowództwa i sztabu. Ale już 
w r. 1920 przywrócono stanowisko wodza naczelne- 
go, powierzając je generałowi Seecktowi; stworzono 
akademję wojenną. przywrócono sztab generalny; 
pozakładano szkoły wojskowe, przez które musi 
przejść każdy oficer reichewehry. 

Reichswehra ta jest poprostu armiją kadrową, któ- 
rej żomierze na wypadek wojny będą podoficerami, 
podoficerowie — oficerami, obecni zaś oficenowie 0- 
trzymają stanowiska wyższe od zajmowanych w cza- 
sie pokoju. Ponieważ Niemcom nie wolno mieć ofice- 
rów rezerwy, wieć poradzono sobie w ten sposób, że 
studenci muszą przechodzić kursy przeszkolenia woj- 
skowego, z którego każdy student zdać mwi egrza- 
min, inaczej bowiem nie otrzyma stopni uniwersyte- 
ekich. 

Armja umiwersytecika liczy zasadniczo siedem dy- 
wizji: ale do każdej z nich przypisano po trzy z da- 
wnych korpusów; to też dzisiejszy bataljon na wy- 
padek wojny staje się pulkiem, pułk — dywizją. 
Niemiecki plan mobilizacyjny opiera się na organiza- 
cji stowarzyszeń polityczno<wojskowych. Członikiowie 
tych zczeszeń podzieleni są na trzy grupy: najmłodsi 
w razie potrzeby zasiią reichswehrę, ci w wieku sre- 
dnim stanowić będą rezerwę, a najstarsi będą dozo- 
rować komunikacji. 

Co się tyczy komunikacji, to odibędzie się ona na 
podstawach z przed r. 1914, gdyż dawne komisje li- 
nji kolejowych nie zostały zmiesione. W tych warum- 
kach można powiedzieć, że armja niemiecka właści- 
wie nie została odbudowana. 

Nie zaniedbąwiszy nie w zakresie potnzeb bezpośre- 
dnich armji swej, Niemcy gorliwie przygotowują mą- 
tenjał osobowy dla niej drogą bardzo rozgałęzionej 
co do środków i nieustannej propagandy. Propagan- 
dę tę rozpoczyna się już w szkole. Mam — powiada 
generał — pewną książeczkę niemiecką dla dzieci i 
młodzieży, zatytułowaną: „Co utraciliśmy?* Na po- 
emailu zaraz tej książeczki widmieje taki autograf: 
„Nie płaczem i narzekaniem naprawimy wyrządzone 
nam straty. Pamiętaj, o młodzieży niemiecka, że to, 
c0 było niemieckie, musi znowu stać się miemieckiem*. 
A pod tym autografem widnieje podpis... Hindenbur- 
ga. 
Prawda, że autograf pochodzi z 1924 roku. Ozy je- 
dnak w ciągu ostatnich lat trzech Hindenburg choć 
trochę się zmienił? 

Posiedzenie 
w sprawie przyjęcia XII. Międzynar. Kongresu Rotni- 
czego w Krakowie. 

Dnia 2 czerwca odbyła się w IPrezydjum Małopol- 
skiego Towarzystwa rolniczego klonferencja, w kitó- 
rej udział wzięli: p. Wojewoda Kiawalikowski, Ko- 
mendant Obozu warownego p. plk. Augustyn, Kom. 
rządowy miasta Krakowa p. Wawrausch i przedsta- 
wiciel Wydziału Rolnego Uniw. Jagietl., prof. Za- 
teski. 

Przedmiotem konferenaji było ułożenie programu 
przyjęcia Kongresu w Krakowie. Postanowiono po- 
wołać do życia kzerszy Komitet, złożony z przedsta- 
wicieli władz rządowych i autonomicznych, instytu- 
eyj naukowych itp. Zebraniu przewodniczył prezes 
Małopolskiego Tow. Rolniczego p. A. Jara. 

Program przyjęcia przedstawia się w zarysie nastę 
pująco: 

Dnia 25 «czerwca przybędzie dwudziestokilkio-0so- 
bowa wycieczka, w której skład wejdą przedstawi- 
ciele najrozmaitszych narodowości. Wycieczka ta 
zwiiedzi cały szereg gospodarstw w Małopolsce w prze 
ciągu dwóch dni. 

Dnia czerwca zjadą do Krakowa wszyscy u- 
czestnicy Kongresu w !iczbie około 200 osób na za- 
kończenie tegoż. 

W programie na 
jest: 

Pizejście pieszo z dworca do Banrbakanu. gdzie 
nastąpi powitanie gości przez władze miasta, nastę- 
pnie do kościoła Marjackiego, skąd członkowie Kon- 


6. 


leń powyższy przewidziane 


gresu udadzą się do gmachu Małopolskiego Towarzy- 
stwa rolniczego przy placu Szczepańskim na 2-90- | 


dzimne ostatnie posiedzenie Kongresu. Popoludnie 


poświęcone jest zwiedzeniu zabytków Krakowa. Na ' 


drugi dzień Wszyscy uczestnicy Kongresu jadą do 
Zakopanego i Morskiego Oka, gdzie odbędzie się ca- 
ły szereg lokalnych uroczystości, 

EC PR NA RTP E A E 


OBOJĘTNY OJCIEC. 


Mąż: Nie ma powodu robić taki gwałt! Przecież za 
ułotówikę nie dziś nie kupisz... 


| GONIEC KHAKOWSKI 


KRAKÓW, ULICA LUBICZ 


Kredyty na roboty 


W dzisiejszym numerze podajemy dalszy ciąg Kre- 
dytów, preliminowamych przez Rząd na roboty pu- 
bliczne iw województwie krakowskiem: 

W dziale robót drogowych: 

iBudiowa szosy z Krzyżówki do Krymicy (1 rata) 150 
tys. zł. Subwencja dla Spółki drogowej Kraków—Ojców 
25.000 zł. 

Na budowe mostów — przyznano kredyty: 

Na dregach państwowych: Na Dunajcu w Zgłobicach 
pod Tammowem 66.000 zł. Na białej w Grybowie (1 rata) 
65.000 zł. Na Krymiezamce w Krynicy 30.000 zł. Na mur 
oporowy koło mostu wa Kamienicy pod Nowym Sączem 
8.000 zł. 

Na drogach wojewódzkich: Na Sqgkówce koło Gorlic 
30.000 zł Na Dunajcu w Biskupicach 70.000 zł. Na Ra- 
bie w Gdowie 22.000 zł. Na Dunajcu w Kumowie 22.500 
zł. Na Kamienicy w Nowej Wisi 24.500 zł. Na Przemszy 
w Chełmku 40.000 zł oraz cały szereg innych pomniej- 
szych mostów. 

Cała dotacja na budowę mostów wynosi 450.000 zł. 
Komsenwacja i utmzymanie dmóg około 1000 kim. dróg 
ma terenie tutejszego wojewódłiłwa 1,168.800 zł. Subwen- 
cje dla powiatów. ma drogi powiatowe i gminne 85.800 zł. 

W dziale robót wodnych. 

Na regulację rzek żegiajwnych: Dumajca od Nowego 
Sącza do Łososiny 100 tyg zł. Wisłoki od Jasła do Uj- 
ścia 50 tys. zł. 

Na regulację rzek spławnych, a mianowicie: Na negu- 
lację rzeki Soły 100 tys. zł. Na regulację rzeki Skawy 


Nasz przemysł, handel, 
finanse i rolnictwo. 


Oddział krakowski Banku Zw. Spółek 
Zarobkowych. 


Oddział krakowski Banku Ziwiądku Spółek Zarob- 
kowyich, jako Oddział Centralnej Instytucji w Poma- 
niu, otwarty został w naszem mieście dnia 1 grudnia 
1919 r. Oddział krakowski Banku Ziwiązku Spółek 
Zarobkowych załatwia wszelkie agendy bankowe. 

Stały rozwój Oddziału krakowskiego, pod umieżjęt- 
nem kierownictwem Zarządu, jest  miezaprzeczony, 
uwydatnia się bardzo przejrzyście w cyfrach tak, że 
dzisiaj Bank Zw. Sp. Zarobkowych Oddział krakow- 
ski wysunął się już na czoło najpoważniejszych in- 
stytucyj fmansowych w Krakowie. Dowodem tego 


| 
| 
wielkie zaufanie publiczności, powierzającej Bankowi 
swoje wkłady, oraz poważne obroty, zwiększające się 
stale z dnia na dzień. 
Zarzad Oddziału stanowią: naczelny dyrektor Qd- 
| 


działu, p. Kazimierz Lewandowski, dyr. Feliks Mí- 
chalski i zast. dyr. Kazimierz Starkiewicz. 

Jmstytucja Centralna powstała w r. 1886 w Po- 
znaniu z kapitałem akc. Mkn. 40.000, który stale pod- 
wyższano, tąk, że w r. 1914 kapitał akc. wynosił 
Mkn. 6,000.000, a dzisiaj po przewalutowaniu na zło- 
te, przyjęty został na zł 20,000.000, z rezerwami 
przeszło 2,000.000. 

Naczelny Zarząd Centrali Instytucji w Pozmaniu 
spoczywa w rękach dyrektorów: Mieczysława Hof- 
mana, Stanisława Kucharskiego i Tadeusza Brzeskie- 


go. 
 iKuratorem Banku jest ks. prałat Stanisław Adam- 
ski, senator. 

Oddziały Banku w. kraju rozmieszczone są w na- 
stępujących miastach: Warszawa, Bielsko (Śląsk), 
Byldopszcz, Grudziądz, Katowice, Kielce, Kraków, 
Lublin, Lwów, Łódź, Piotrków, Radom, Sosnowiec, 

Oddziały zagraniczne: Gdańsk, Paryż i New York. 

Ponadto posiada Bank 4 Oddziały miejskie w Po- 
mnamiu przy Al. Marcinkowskiego, ul. Gwamej, na 
Jeżycach i Łazarz. 

Centrala i Oddziały mieszczą się we własnych mo- 
mumentalnych budynkach. Ponadto posiada Bank 
szereg nieruchomości zwłaszcza w Gdańsku, wyłku- 
pionych z rąk niemieckich. 

——— 0 ———— 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Kraków. 26 bm. Pszenica dworska 74—76 g4. 39 i pół 

do 40. tangowa 39—39 i pół; żyto pozmań. 69—79 g-1l 34 
„ Í pół do 35: owies 35—36; jęczmień brow. 37—38; na kru 
: py 38—34; kukurydza rumuńska 28—29, kukur. jer- 
:ı gruba 28 do 28 i pół: grysik kukurydziany 43—44; Cin- 
| quantin —; groch Victoria 44 do 45, zwykły 83 do 38; 
. fasola cukr. „jasiek —; biała długa. —; biała krótka; 
, fasola mieszana —; bobik 34 do 35; wyka 28 do 29; 
| do siewu czyszczona 31 do 82; łubin żółty 16—16 i pół; 
niebieski 12 i pół do 13.25; makuchy lniane 31 do 32; 
' siano stod. 11—12; koniczyna past. 18—14; słoma żytnia 
; długa 7—7 i pół; mierzwa żytm. 5 i pół do 6; słoma pras. 
6—6 i pół; słoma luzem —; rzepak zim. —; siemię lnia- 
ne 53—54; mak niebieski 125—130; kminek hol. 125— 
130; koniczyna nas. czerw. —; ziamniaki do sadz. —; sto 
: łowe 7—7.25; mąka pszenna 50 proc. okr. krak. 58— 
| 59, pszenna amerylk. 63—64, węgier. 63—64, podwójnie 
| grysik. 62—63, żytnia 65 proe. okr. krak. 47 i pół do 48, 
60 proc. okr. knak, 94 i pół do 50, 65 proo. okr. poz. 49 
i pół do 50; otmęby pszenne 22—22 i pół; żytnie 22— 
22 i pół; ofagi j ienme —; pęcak 70 procentowy 
43—45; pobielanka płaska 60 procentowa 41—48; pę- 
cak okrągły 60 procentowy 47—48; siekamka jęczm. 48 
! do 45; kasza jagl. czeska 53—54; ryż Burmah H 47— 

48. Temdemcja słaba; obroty małe. 


„RESTAURACJA ZWIĄZKOWA JÓZEF 
Dla WYCIECZEK i P. T. PRZEJEZDNYCH obszerne, widne sale — duży cienisty ogród. 


MENU z 3 dań: 120. PIWO okocimskie. 


Znakomite wędliny wyrobu własnego. — Doborowa kuchnia czynna od 7-mej rano do godz. 12-tej w nocy. | 
Obfrty bufet. — Potrawy i napoje po cenach bardzo przystępnych. 


publ. w wojew. krak. 


kobietom zresztą uczciwym i na szacunek zasługują- 


ray; MA: 


A” 


L. 9. obok dworca osobowego 


(wraz z jazem w Gmodkisku) 81 tys. zł. Na regulację rze- 
| ki Raby 65 tys. zł. Na regulację rzeki Dunajca od Nowe- 
go Sącza do Nowego. Targu 100 tys. z Na regulację 
| rzeki Wisłoki powyżej Jasła w górę 30 tys. zł. 
JUNE TP PPE orgo około 600% 
tysięcy zł. 

Na mejjoracje publiczne około 760 tysi zł; prócz tego 
przypadają odnosne datki ze strony kraju (Tymczasowe- 
go Wydziału Samorządowego) na regulacje i obwałowa- 
nie rzek, których to przedsiębiorstw jest 47 w budowie, 
a mianowicie: Biała poniżej i powyżej Grybowa. Jasicł- 
ka. Ropa, Smolnik, Kryniczanka, Czarna Woda w Łącku, 
Potok Stony w Rabce, Potok Rysinka w Myślenicach, Po 
tok Żylica w powiecie Żywieckim, Mała (Wisła powyżej 
Oświęcimia, Rudawa w powiecie chrzamowskim, Macocha 
pod Kętami, Białka Śląska podl Białą i Bystrą i cały sze 
reg innych potoków, a nadto obwałowamie lewego i pra-. 
wego brzegu Wisły od Oświęcimia do Krakowa i od Nie- 
połomie do Woli Rogowskiej. — Roboty koło zabezpie- 
czenia Krakowa przed powodzią oraz regulacji Wisły,. 
jakoteż sprawa budowy kanałów żeglugi. należy do War 
szawskiej Dynekcji Dróg Wodnych. 

Zes : 


: tajwiienie: 

Architektoniczne: Nowe budowle 6,246.600 zł. Remonty 
11.168.100 zł; razem 7,414.700 zł. — Drogowe 1.704.600 zr. 
Wodne 2.206.000 zł: razem 11.325.300 zł. 

Z przedstawionego zestawienia okazuje się, że kredyty 
preliminowane przez Rząd na roboty architektoniczne są 
zmaczmie wyższe, amiżeli kiedykolwiek w ozasach przed- 
wo ych puzezmaczone na te roboty kredyty przez b.. 
rząć zaborczy i Wydział krajowy. 
banais E 


Giełda. 
Na giełdzie efektó: ój p ID ciągu, 

a gi tów zastój trwa w je- 
dynie yi Jitoszi z oeakanidkkzo po kursach A 
szych. Reszta papierów naogół utrzymana z tkiem. 
słabej Górki. Ruch nieznaczny. W 

W walutach j dąęwiyach zastój ogólny. 
Na mpogiełdziu papiery w zaniedbaniu. 
Akcje. (Cyfry w złotych). 
Zielentewslki 
Trzebinia żelazo 
Pocisk . 
Parowozy 
Górka 
Siersza 
Tepege 
Polska Nafta 
Elektrownia Siemsza 
Krakus 
Chodorów 
Chybie 


W transakeji:: 
9.00—10:00 
0.32 


AKCJE NA POGIEŁDZIU, 

Jaworzno po (25) 9.40. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Akoje: Bank Hamdlowy 4.50; Bamk Zwiazku Spółek Za-. 
robkowych 750: Parowozy 0.68; Starachowice 145; Zie-. 
leniewaki 10.75; Żyraadów 7.15. Haberbusch 5.95; Nobeł 
168; Bank Przemysłowy Lwów 028. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zamknięcie giełdy: Paryż 255; Londym 25.08 i pół;- 
Nowy Jork 5.18: Beloja 2520; Włochy 2095; Berlin 
1229; Wiedeń 72.80. Stockholm 138 i jedna czwarta; Osto 
8645; Kopenhaga 96.65; Sofja 370; Praga 15.32 i pół; 
Warszawa 99.45; Budapeszt 0.727; Białogród 860; Kon- 
atantynopoł 285; Bukareszt 245; Helsingionć 13.03; Bue-. 
RZECZY CIEKAWE. 

Ojciec św. Pius XI, przyjął obiegłego tygodnia na 
osobnem posłuchaniu pielgrzymkę, zorganizowaną. 
przez bractwo religijne pod nazwą „Dzieci Marji. W 
pielgrzymce tej, liczącej 14.000 osób, wzięły także. 
udział przedstawicielki najwyższej arystokracji wszy-. 
stkich krajów europejskich, a w ich liczbie dwie byłe. 
arcyfksiężmiczki austrjackie. 

W przemówienia swem Papież zwrócił się, między- 
innemi, przeciw dzisiejszym modom kobiecym, pod- 
nosząc, że, skutkiem stosowania się do nich, wielu 


cym wzbroniony został wktęp do kościołów katolic- 
kich. 

Następnie zaś zazmaczył Ojciec św., że w walce, ja- 
ką Kościół katolicki podjął przeciw dzisiejszym lek- 
komyślnym i niemoralnym modom kobiecym, zmajdu- 
je silne poparcie także u innych akatolickich wyznań. 
chmześcijańsikich. 

w x s 

„Drapacz nieba“ z monet niklowych — oto naj- 
nowsza sensacja amerykańska — ale w sensie prze- 
nośnym. 

W Stanach Zjednoczonych kosztowała i kosztuje 
rozmowa telefonem. umieszczonym w automacie 5 
cemtów, tj. jedną monetę niklową, którą wrzuca się 
do aparatu, chcąc rozmawiać na stacji publicznej, 
Monet tych niklowych uzbierało się tyle z biegiem 
czasu, że Amerykańskie towarzystwo telefonów w N. 
Jorku pnzystąpić mogło do budowy własnego drapa- 
eza nieba“, który będzie posiadał tę samą, 
wysokość, co słynny „Wbolwonth-Buildings". 

Tak więc, w tym wypadku można rzeczywiście 
mówić o „drapaczn nieba”. 
n:ktojwych. 


prawie 


wystawionym z monet 
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"djami zaąchodniemi. 


Ar. 126. 


Wybitny działacz 
hinduski 


© ideale nowego obywatelstwa w Indjach 


i Polsce. 

Dnia 29 maja br. w sali Starego Teatru wygłosił 
Dr George Amudałe, kierownik pierwszego uniwer- 
sytetu hinduskiego „Central Hindu College“ w Be- 
nares, radea oświatowy maharadży Holkara. odczyt 
Tt. „Polska a mpwy deat obywatelstwa“. Dr Arum- 
ulie mówił (po angielsku, a wykład jego tłumaczyła 
„Jednocześnie ma język polski p. Wanda Dynowska z 
Warszawy. 

Już po (pierwszych słowach prelegenta jakiś prąd 
‘biegt salę, powiało jakby nowym światem. Czulo 
się, że ten człowiek, Anglik z pochodzenia, który 20 
przeszło lat zajmuje się oświatą w Indjach. który 
przestudjował systemy wychowawcze całego świata 
i który za swą pracę w Imdjach. siedział w więzie- 
nin angielskiem — gprzymiósł mam, do Polski, jpo- 
zdrowienie dalekich dndji. kolebki ludów aryjskich. 
pramatki Europy !... 

Na początku przypomniał Dr Arumdale, że wszyst- 
kie najstarsze kwitury i majstarsze religje przyszły 
ze Wschodu. Wkzelikie zdobycze cywilizacji zmame 
dziś na Zachodzie, były już dawno mame w Indjach. 
które 10.000 lat temu, będące majwięke:zem państwem 
na świecie, zalane zostały przez szereg narodów, do 
dziś dmia starających się wyzyskać je dla swych we- 
lów. Dziś dopiero Indje budzą. się ze snu i poczynają. 
orgamizować w każdej dziedzinie życia. 

Sądzę — mówił Dr Arumdale — że wasza historja 
jest podobną do historji Indji. I wy przeszliście przez 
okres cierpień i niewoli I dziś organizujecie nowe 
życie. Możnaby nawet powiedzieć, że Polska jest In- 
Dlatego też te same ideały są 
prawidziwe dla was, jak i dia mas ma 'Wschodzie. 

Wierzymy, że wojna była końcem epoki tyramji, 
pychy i interesu. Zasadniczym tonem świata powo- 
jennego ma być współpraca, dobra wola, wobiość i 
braterstwo wszystkich. Świat przedwojenny szukał 
prawdy przez intelekt, tj. drogą rozumowania, my fe- 
steśmy bliżsi prawdy, szukając jej drogą intuicji, tj. 
wnikania bezpośrednio w samą prawdę. 

IW jaki sposób realizować braterstwo w życin «co- 
dziennem? (Otto pmzedewszystlkiem każdy naród po- 
trzebuje dwóch typów obywatel, tych, którzy w każ- 
dej dziedzinie mają przewodzić narodowi i prowadzić 
go do takich, którzy tę wielkość potrafią uczcić w 
drugim. 

(W idmdjach staramy się już w szkole wypatrzyć 
„przyszłych wielkich iidzi. Szukamy więc tych ty- 
pów: 1) tych, którzy są w stanie cierpieć za ideę; w 
najdoskonalszej formie byliby to męczennicy i święci; 
2) tych, którzy są w stamie walczyć za prawdę; w 
najdoskonalszej formie byliby to bohaterowie i 8) 
tych, którzy mają zdolność odkrywania: prawdy. Tych 
nazywa się zwykle genjuszami, 

Staramy się pomóc mczniom w osiągnięciu której- 
kolwiek z tych form. Jakaż bowiem jest dla narodu 
“wartość z obywatela, jeżeli nie chce cierpieć za ideę, 
walczyć za prawdę i odkrywać prawdę?!... W wiel- 
kich okresach cierpień każdy kraj musi wydać te trzy 
typy obywateli. I dlatego dla każdego kraju najważ- 
uiejszem zagadnieniem jest rodzaj wychowania. 

W indjach kierujemy się następującemi zasadami 
wyjeho'wamia: 

Najmniejsze dziecko ma już pewne prawa i obo- 
wiągiki. Przedewszystkiem — o ile chodzi o pierwsze 


. lata — należy dbać o zdrowie fizyczne, następnie w 


miare wzrostu lat o zdrowie emocjonalne czyli wznu- 
Szemiowe. Chodzi tu pmzedewszystkiem o pozbycie się 
‘Strachu, a więc mie barbarzyński zwyczaj kary ciele- 
snej, mie ze strachu przed Bogiem mamy wypełniać 
swe obowiąźki, ale z miłości dla Niego. Wreszcie 
należy wyrabiać współczucie, dobrą wolę i cześć. 
Współezucie również i w stosunku do zwierząt, które 
są takimi samymi obywatelami kraju, jak my, a nie 
uaszymi miewolmikami. 

O ile chodzi o zdrowie fizyczne, to zauważyłem 
* „przykrością — mówił Dr Arundale — że kopjuje- 
cie system fizyczny szwedzki, który jest przestarzały. 

Kopjujecie również linje rozwoju umysłowego w 
Szwecji, a więc długie godziny wykładów w szkole 
: długie godziny lekeji w domu. Nie mówię tego poza 
„Dlecyma Szwedów, powiedziałem to w Satokholmie 
w azasie mego tamże pobytu. Chciałbym, żebyście w 
Polsce stworzyli własne drogi wychowania, inaczej 
Polska stanie się tylko godną „szacumku codzienne- 
go". A „szacumek* t. zw. „codzienny“ jest odznaką 
chylemia się do mpadkn. 

W dalszym ciągu chodzi nam o rozwój zdrowia 
duchowego, a dopiero na ostatniem miejscu o zdro- 
wie umysłowe. Na Zachodzie przeważmie jednak sy- 
stem wychowawczy zasadza się na rozwoju zdrowia 
fizycznego i umysłowego z pominięciem waruszenio- 
"wego: 1 duchowego zdrowia. Zdrawie duchowe polega 
na zrozaimieniu ojcostwa Boga, uświadomienia sobie 
jedności życia minerałów, roślin, zwierząt i ludzi, 
zrozumienia ceiu calego świata i naszego w nim miej- 
sca. Zdrowie umysłowe — to żywotność świadomości, 
sumienia. to zdolność rozpozmawania zła i dobra. 

Zasadą. którą staramy się mrzeczywistnić rw sako- 
lach Indji, to dach służenia, Każdy uczeń musi uczyć 
jmuych. W Beuares małe dzieci uczyły służących a- 
nalfabetów. Tą drogą mdobywały dzieci największy 
zapał do nauki. W szkołach maszych inspektor zapy- 
taby: Qa dzieci rokią dta. innych, a mie co uimą. Po- 
Wato uczymy dzieci prostoty, à opawawaniia siebie. 


= „UUBIŁU KRAKUWSKI", 


Pragmądbym, aby te zasady rząkiziły również Pol- 
ską. Największą nadzieją bowiem, jaką pokładamy © 
na Europie, to nadzieja na Polskę, Polską bowiem — | 
jak poprzednio powiedziałem — można nazwać za- 
chodniemi Indjami. Jesteście w wyjjątkowem położe- 
niu. Z jednej strony Rosja w stanie katastrofy, zalana 
duchem rozkłądowym i destnukoji, który ciśnie na | 
was. podobnie, jak i na lndje. Z drugiej strony Niem- | 
cy, kraj. w którym panuje dziś duch twardości, Fiam- | 
cja żyje wciąż pod wrażeniem strachu. Wielka Bry- 
tunja biedzi się nad problemem, czy potrafi spełnić 
rolę związania Wichodu z Zachodem. Włochy — to 
antyteza Rosji. Polska tylko jedna może własnym 
przykładem dać przykład tamtym krajom. 

Imdje usiłują iść dziś tą samą drogą, jaka i dla was 
jest najlepszą: drogą traktowania z niezwykłą powa- | 


gą zagadnienia obywatelsiwa z przewagą idealizmu, 
t. zn. na drodze zorganiząwanej, pełnej ładu wolności. 


~ 
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Życzę Wam: Bądźcie niezadowoleni ze stanu, jald 
jest. bąsiżcie jednak zarazem pełni szczęścia, że ga- 
daniu tak wielkie przed wami! Postawcie wychowanie 
tak, aby każda jednostka, wychodząc ze szkoły, wie- 
działa, co ma zrobić dla kraju. 

Nie trzeba byście byli jednakowymi. Niechaj be- 
dzie u was dużo przekonań, zdań, twierdzeń, dogma- 
tów, ale niechaj każdy będzie zdolrty waltczyć za pra- 
wdę, cierpieć za prawdę i odkrywać prawdę! 

Dr Arundale skończył mówić. Salę ogarnął entu- 
zjazm. Clkiaskom nie było końca. Oltoczono go ze 
wszech siron. Dziękowamo za iak piękny i niesłysza- 
ny dotychczas w Krakowie wykład. 

I dlugo jeszcze po skończeniu odczytu stał Dr A- 
1undale z piękmą swą małżonką, Hinduską, p. Rubmi- 
ni — w otoczeniu rozentuzjazmowanych ałuchaczy. 

Jan Janiczek. 
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Historyczna rozmowa. 


Z okazji śmierci marszałka Frencha, prasa francu- 
ska poświęciła mu szereg wspomnień. Między innemi 
uczynił to także „Journal des Debats“, który ogłosił 
ciekawą rozmowę. jaka miała miejsce 5 wrześnie 1914 
roku między marszałkiem Joftrem i Fremchem. 

Wieczorem 4 września naczelny wódz francuski do 
wiedział się, że Amglicy ektorzystali z ciemności not- 
nych. by uwolnić się od grożącego im ataku nieprzy- 
jaciela. Skierował się tedy do kwatery glównej mar- 
szałka Fremcha, do zamku Vaux-le-Penil. W zamku 
tym właśmie odbyła się owa historyczna rozmowa. 

„Gen. Joffre zabiera matychmiast głos. Nie jest om 
wprawdzie żadnym mówią, ale duszę swą kładzie w 
to, by przekonać swego rozmówcę. Najpierw dziękuje 
mu za pomoc, jakglyby była ona zapewniona. Po 
tym dowodzi, że stanowcza godzina wybiła i że na- 
leży iść do walki wszystkiemi siłami. | bez żadnych 
ukrytych myśli. Dodaje da tego. że tym, co doń 
należą, wydał już rozkazy i że. cokolwiekbądź się 


aa o 9 E A 
ZE SPORTU. 


. 
Kongres Fifa w Pradze 
Amatorstwo czy profesjonalizm. 

Obradujący w Pradze od dnia 24 bm. kongres 
związku związków państwowych piłki nożnej FIFA 
«w programie debat przewiduje, między innemi, naj- 
bardziej dzisiaj wymagającą rozwiązania kiwestję —- 
profesjonalizmu w footbalu. 

Już zeszłoroczne obrady FIFA podczas Olimpjady 
wyłoniły powyższą kwestję. Wobec rezerwy jednak, 
jaką zachowywali przedstawiciele niektórych związ- 
ków państwowych w wypowiadamiu się w sprawie 
profesjonalizmu — nie powzięto w tym kierunku 
żadnych decyzji. 

Gałąź sportu — piłka nożna — wobec nadzwyczaj 
nego wyszkolenia fizycznego, jakiego od gracza wy- 
maga, wobec szalonej konkurencji, jaka na tem poln 
ma miejsce, zmusza piłkarzy, kosztem wielkiego na- 
kładu czasu i pracy. do ciągłego doskonalenia ciała 
i zmiewala biorących udział w zawodach do częstego 
opuszczania placówek zawodowych (wyjazdy), przez 
co obowiązki zawodowe graczy, chcących zadość- 
uczymić warunkom, przez footbal wymaganym — są 
z konieczności zaniedbane. 

Nie należy się przeto dziwić, że drużyna, chcąca 
przodować w piłce nożnej, musi dać graczom tego ro 
dzaju warumki, by ci spokojnie mogli się poddawać 
regulaminom trenera, nie tracąc jednocześnie moż- 
mości zarobkowania. Posady, otrzymywane ongiś 
przez graczy za. wstawieniem się wpływowych jedna- 
stek klubu, któreby jednocześnie dawały pilkarzom 
swobodę ruchn i chleb — ze względu na kryzysy g2- 
spodarcze — są obecnie zjawiskiem coraz rzadszem. 

Panujący powszechnie dziwmy przesąd, w myśl 
którego gra zawodowa tootbalisty dyskwalifikuje go 
pod względem towanzyskim, stworzył z konieczności 
typ gracza-pseudoamatoma, który potajemnie korzy- 
sta ze szkatuły klubu. Typ gracza-pseudoamatora pa 
nuje obecnie prawie wszędzie. Pienwsze lody w tym 
kierunku przełamała Amglja . Choć na początku 
gracz-zawodowiec był tam zdyskwalifikowany pod 
względem towarzyskim, to jednak z czasem społe- 
czeństwio angielskie zrozumiało, że jest to zawód, jak 
każdy inmy. Nie cheqc żadnemu klubowi narzucić 
profesjonalizmu, zw. państwowy Anglji utwomzył 2 
ligi: czysto amatorską i zawodową. W podobnem za- 
łatwieniu sprawy była Amglja przez długie lata odo- 
gobnioma. 

- Dopiero rok ubiegły przyniósł, dzięki nadzwycza j- 
nej indywidualmości p. Meisla, rozwiązanie sprawy na 
wzór angielski w Austrji. Krok ten pociągnąl za so- 
ibą szereg „rewolueji* na Węgrzech i w Ozechazh, 
stłumionych jednak przez zwolenmików pseudoama- 
torów w zarodku. Choć związek czechosłowacki pil- 
ki nożnej ofiejalnie polecił klubom  zdeklarowanie 
się «o do ewentualnego przystąpienia do ligi zawo- 
dowej, to jednak sprawa nie została jeszeze defini- 
tywmie tam załatwiona. We wszystkich poważniej- 
szych ośrodkach sportowych jakoto: we Wioszech. 
Hiszpanji, Francji, na Węgrzech i w Niemczech —- 
panuje wszechwładnie pseudoamatorstwo. Podobay 
stan rzeczy notować można w Ameryce i w Australji, 

Qdosobmione stanowisko w sprawie sportowego 
profesjonalizmu zajmują państwa skandynawskie. Po 
jąsie czystego amatorstwa w sporcie, dzięki specy- 


ficznym cechom północnych narodów, jest nieskan- | 
telne. Szwecja. Norwegja, Danja i Finlandja — oto | 
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stanie, zdecydował się on rzucić wszystko aż do o- 
statniego żolnierza ua szalę dia uwatowania Franaji, 
w której imieniu mówi, i odniesie zwycięstwo. 

Wszystkie te zdamia Joffie kończy tym samym 
krótkim i powiarzanym ruchem przedramion, jakgdy- 
by chciał cn w ten sposób rzucić swe serce na dzie- 
lący go od marszałka Fremcha stół. 

Ten jednak słuchał go niewzruszony. Gdy zaś ge- 
neral skończył, French po tkrótkim, bardzo uderzają- 
cymi milczeniu, decyduje się wypowiedzieć te ważkie 
słowa: „I will do all my possible (uczynię wszystko, 
co w mojej jest mocy)“. Zdanie to było niewątpliwie 
nieco krótkie. ale wymawia je z takim widocznym 
wzruszeniem, że nikomu z obecnych oficerów framcu- 
skich nie przychodzi na myśl wątpić w jego słowa. 

Po tym French odprowadza Joffra dż do jego sa- 
mocheta”. F 

W ten sposób zrodziła się pierwsza klęska Niemiec 
nad Marną, 
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ośrodki, pod względem amatorskiego 
sportu naprawdę nieskazitelne. 

Perfekcja w grze, kryzys gospodarczy całego świa 
ta i specyficzne cechy narodów — oto przyczyny 
zawodowego traktowania footbalu. 

Mimo, że klasa gry naszej w stosunku do „amatar- 
skich“ sąsiadów jest niska, mimo, że społeczeństwo 
polskie wzgardliwie o profesjonalizmie w sporcie się 
odzywa — to jednak wskutek krysu gospodarczego 
w kraju i zarazy sąsiadów — Polska zawodowstwu 
w sporcie prawdopodobnie ulegnie. Dla nikogo już 
dziś tajemnicą nie jest, że niektóre z czołowych dru- 
żyn polskich, kaptując sobie graczy, płacą im stała 

Choć opinja publiczna trzyma rzeczy te pod kor- 
cem. choć bagatelizujemy (sporadyczne dotąd wpraw 
dzie) wypadki pseudoamatorstwa — to jednak fakty 
te świadczą wyraźnie, że młody nasz footbal wkru- 
czył na drogę, ongiś przez sąsiadów obraną. 

Jak wiadomo, kongres FIFY usankcjonował za- 
kryte zawodowstwo przez uchwalenie wniosku fran- 
cuskiego, iż sprawa zawodowstwa czy amatoryzmu 
należy do wewnętrznej kompetencji każdego pań- 
stwa, jak również, że jest obojętnem, czy w zawo- 
dach międzypaństwowych biorą udział zawodowcy, 
czy amatorzy. Za wnioskiem opowiedzieli się Argen- 
tyna, Brazylia, Urugwaj, Francja, Włochy, Jugosła- 
wja, Luksemburg, Portugalja. Turcja, Czechosłowa- 
cja. Przeciw głosowali: Austrja, Belgja, Danja, Pol- 
ska, Niemcy, Węgry, Holandja. Norwegja. Należy 
podkreślić, że wiełu delegatów wyjechało w czasie 
kongresu a liczne państwa wcale nie były reprezento 
wane. W ten sposób sama FIFA zróciła z siebie od- 
powiedzialmość za tą najważniejszą kwestję piłkar- 
ską, przez co nieoficjalnie wprawdzie, ale formalnie 
sąmkejonując zakryte zawodowstwo. 

KWI YE 
LWÓW—KRAKÓW. 

W najbliższą niedzielę odbędą się na boisku „Wi- 
sly“ 14-te z rzędu reprezentacyjne zawody między- 
miastowe Lwów Kraków ò puhar prof. Żeleńskiego. 
Dwaj starzy rywale, którzy od kilkunastu łat walczą 
o zaszczytny tytuł zwcyięacy puharu tym razem do- 
lożą starań. by z zawodów tych wyjść obronną rę- 
ką. Rozgrywka ta bowiem o tyle jest ważną, ile że 
ostatnio udało się Krakowowi dzięki niezwykłej am- 
bieji i świetnej grze całej drużyny, złożonej z 10 gma- 
czy z „Wisły“ i 1 z „Jutrzenki“ pokonać doskonały 
zespól Lwowa na jego własmym terenie. Wygrana 
Krakowa stanowiłaby dla niego poważme szanse zdo- 
bywia puharu. Nie też dziwnego, że zainteresowanie 
miedzielnym: zawodami z dnia na dzień wzrasta i że 
publiczność jeszcze przed oficjalnem ogłoszeniem te- 
go spoukamia masowo dopytwje się o bilety watapis 

Przedęprzedaż biletów przyjęły firmy: Wurm i Her 
70g ul. Grodzka, Bałabuszyński ul, Szewska, Statter 
ul. Starawiślna, Leserskiewicz ul. Szczepańska. Ko- 
peć ul. Karmelicka, a w dniu zawodów od godziny 
—giej przy kasie na bożskn „Wisły”, Biiższe ezeze 
góły podamy w następnych numerach. 

m m ZMIANA ADRESU „CENTROSPORTU*, 

Redakcja „Cemtrospontu* uprzejmie prosi o baska- 
: we podanie do wiadomości zmianę adresu „Centro- 
Sportu“, który z dniem 30 maja br. przenosi się de 
; lokalu przy ul. Senatorskiej Nr. 36. m. 17, telef. Nr. 
| 83-80 i 198-55. 
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Redaktor naczełty i wydawca: 
ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKA, 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Piątek 5 czerwca 1925. 
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ODDZIAŁ W RRANOWIE 


W. POLSCE S$. A. 


=- CENTRALNA 
KASA SPOŁEK ROLNICZYCH 


Florjańska 55 (chok bramy Flarjańskiej) — Talefony: 453, 429, 2113. 
istnieje 52 lat. Posiada 28 filij, około 100 korespondentów w kraju i zagranicą. 


KAPITAL ARCYJNY i REZERWOWY ZŁOTYCH 6,519.567.95. | 
| 


Zakład Główny: Kraków, Kynek 44, Tel. 1025, 1581, 1580. 


Przyjmuje wkłady na książeczki wkładkowe w złotych i walutach zagranicznych 
oproczntowując je pod najkorzystniejszymi warunkami, płatne za okazaniem. — 
Załatwia wszelkie czynności wchodzące w zakres bankowości. 
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BANK DEWIZOWY 


WARSZAWA 


ul. Mazowiecka 9 


jest CENTRALNYM BANKIEM — na zasadach spółdzielczości opartym — dla spółdzielni roiniczych. 


ODDZIAŁY: 
KRAKÓW LWÓW 


ul. św. Anny 1 


uł. Mickiewicza 3 


WILNO 


ul. Jagiellońska 3 


Załatwia wszelkie operacje w zakres bankowości wchodzące. 


Przyjmuje lokaty na rachunki bieżące (czekowe) i książeczki wkładkowe, zarówno od spółdzielni, jak 
i osób prywatnych za oprocentowaniem według umowy od 12—16 procent w stosunku rocznym. 
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KIEROWNIK FABRYKI czekolady z długoletnią prakty- 


ką fabryczną znajdzie posadę w Krakowie. Wiadomość 
Urząd Pośr. Pracy. Kraków — Podzamcze 30. 


MAJSTRA czekoladowego pierwszorzędmą siłę przyjmie 
F-ka w Krakowie. Wiadomość Urząd, Pośr. Pracy, Kra- 
ków, uł. Podzamcze 30. 


Wolna posady. 


==. 
CZEŁADNIK kominarski znajdzie posadę na prowincji. 
Wiadomość Urząd: Pośr. Pracy, Kraków, Podzamcze 30. 


URZĘDNIK młodszy ze znajomością języka niemieckiego 
i pisaniem na maszynie potrzebny w Krakowie. Wiad- 
mość: Unząd Pośr. Pracy, Kraków, Podzamcze 30. 
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UKUJĘ pokoju z kuchnią lub pokoju z przedpoko- 
jem nieumebl. Zapłacę wysoki czynsz. Zgłoszenia pisemne 
do Adm. „Gońca Krak.“ pot „Młode małżeństwo". 2710 
PRZYJMĘ panienki na mieszkanie wraz z -utnzymanieja, 
tylko z dobnego domu. Zgłoszenia pisemne do Adm. 
„Gońca Krak.“ pod. „Panienki. 2720 
STUDENCI, tylko z domu obywatelskiego. zmajdą umie- 
smczomie w Krakowie w katolickim domu. Adres poda 
Administracja „Gońca Krak" 2719 
POSZUKUJĘ od zaraz pokoju kawalensikiego z osobnym 
«wejściem. Zgłoszenia ipisemme do Adm. „Gońca Krak.“ 
pod „Kawalenski”, 2718 


aouar Odpowiedziamy: Marjan Bobrowski. 
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POKOJU nieumebiowamego, tylko z osobnym wejściem, 
ewent. 2 pokoi z komfortem, poszukuję od zaraz. Oferty 
pisemne do Adm. „Gońca Krak.“ pod „Czynsz obojętny”. 

2715 


‘ Poszukujący posad ; - 
PIEI ES a 


MŁODA intelig. kobieta, zmuszona pracować na chleb 
dla. dzieci, poszukuje posady biurowej. mogłaby rówaież 
przyjąć miejsce ekspedjentki, kasjenki. Oferty pisemne 
do Adm. „Gońca Krak.“ pod „Zaraz“. 270% 


URZĘDNIK GOSPODARCZY, żonaty, 2 dobremi świa- 
dectwami, mający szkołę rolniczą i 10 lat praktyki w ma- 
jątkach na Śląsku i Poznańskiem, poszukuje stałej posa- 
dy. Zgłoszenia pisemne do Adm. „Gońca Krak.“ vod 
„Gospodarstwo. 2712 
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ZGUBIONE dokumenta wojskowe oraz metrykę na na- 
zwisłko Adam Zabomski, wystawione przez PKU. Kraków 
umieważmiam. Zmalazcę proszę o zwmot: Adam Zaborski, 
Królewska 39. Kraków. 
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ZAMIENIĘ fortepian używany, lecz w dobrym stanie na 
pianino. Zgłoszenia pisemne do Adm. „Gońca Krak“ podł 
„Fortepian-pianino*. 2713 


BEE ECAC 


Hatrymoniaine. 
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MŁODA, przystojna. majętna panna ze sfer arystokrat.- 
ziemiańskich. pragmie poznać kulturalnego, subtelnego 
mężczyznę w celu matrymonjalmym. Zgłoszenia pisemve 
do Adm. „Gońca Krmak.“ pod „Basia“. ZM. 
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„BĄCZNOŚĆ* 


Na zbliżający sią sezon po- 
leca po cenach konkuret:- 
cyjnych dla P.T. Kupców, 
Kółek rolniczych, drogueryj 
talerzy ki na muchy, oryg. 
Mucki zielone 1000 sztuk 
60 zł. — Tanatol trucizna 
na szwaby, Orwin trucizna 
na szczury, Mogil trucizna 
na piuskwy — niezawodne 
środki — Krem i woda 
czeremchowa, Vamos n'c- 
zrównany środek przeciw 
piegom, plamom i opale- 
niźnie, Mydła czeremcho- 
we. Znakomite mydła toa- 
letowe ikg. zł. 3:50. Pocz- 
tówką franko zł. 20. Za 
nadesłaniem gotówki wysy- 
ła odwrotnie. 


Mojdech Lazarowit 


Kraków, Garbarska 4 
2619 Dom handlowy. 


AKC. W POZNANE 


Przyjmuje wkłady na książeczki i rachunki bieżące, załatwia inkasa i winkulacje krajowe i zagraniczne, składa wadja i kaucje, oraz przeprowadza wszelkie 
tranzakcje bankowe. — Klientom swoim udziela wszelkich informacyj i wywiadów bezpłatnie. 
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Z drobnych oszczędności powstaje kapitał zapewniający dobrobyt. 
-Każdy jest w możności chociaż małą sumę odłożyć, 
| Pamiętajcie, że oszczędzając begacicie nie tylko siebie ale i państwo. 
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RRASZYNY do szycia zna- 
ne gwarantowane „Ka- 
sprzyckiego* hurtowo-deta- 
licznie poleca skład fabry- 
czny „Tie Kasprzycki Company” ' 
w Warszawie, Marszałko- 
wska 153, tel. 104-51. Do- 
godne spłaty ratami. Pro- 
wincia może zamawiać li-- 
stownie w Wzrszawie. Apa- 
rat do taftu bezpłatnie. . 
Konkurencyjne maszyny 85 = 
zł. Oddziały : Częstochowa, 
Aleja 43, kieice, Szenkiewi- 
cza 31. Lublin, Szpitalna 
17. 2626 


Czytajcie 
rozpowszechniajcie . 


Gońca 


Krakowskiego 


SPRZEDAM 


bardzo tanio obrazy polskich artystów. 
Zgłoszenia do adm. Gońca krak. pod 
„Artyści“ 

Krakowska Drukarnia Nakładówa w Krakowie pod zarządem J. Borkowicza, 


